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| | Dziennik Kraj wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt. 
JĄ Numer pojedynczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów. 
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f 
j 3 Krakowie 


rocznie kwartalnie miesięcznie 
OAZA 20 zr. — Bzłr. — 2 zł. 
Austrji i Węgrzech .... 24 , = "AG 15 —_ 2 „ 20 cent. 
W Prusach i Niemczech ... 16 tal. 20 sgr. 4 tali5sgr 1 tal. 15 srg. 
We Francji i Anglji....... 108 frank. 27 fr — 10 franków. 
W Belgji, Włoszech i Szwaj- 
oee O 80 frank. 20 fr. ` — 7 franków. 


Przedpłatę przyjmuje Administracja dziennika Kraj, wszystkie Urzędy 
pocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz niżéj wymienone ajencje. 


| Ajencje przyjmujące 
| Kaięgarnia 
| Ajencje przyjmujące 

iegó. — 


PE. W Krakowie: Księgarnia Józefa Czecha, — Księga 
azdy. —W Przemyślu: Księgarnia braci Jeleniów.— W Bochni: 
ogłoszenia: W Krakowie: Księgarnia Józefa Czecha. — 


8 W Wiedniu: Haasenstein et Vogler, Neuer Markt Nr. 11. 


Polacy niemieccy. 


| Tagblatt wiedeński nazwał tych de- 
*gatów, którzy chcą złożyć mandaty: 
Olakami czeskiemi; tych zaś, którzy 
cą dalćj popierać centralistów: pola- 
mi niemieckiemi. O ile pierwsza na- 
Pa mie ma żadnego sensu, o tyle dru- 

à just trafną, i należy się wdzięczność 


Hziennikowi, który tak dobrze rzecz 
kreslit. 


straszy. 


miotnika „polskiemi.* 


| — eaa 


Zgromadzenie ludowe w Pradze. 


tóżby inny, jak, nie polak niemiecki, 
przekonawszy się, że go nawet pra- 
jdziwi niemcy lekceważą , chciał per 
Pas et nefas zatrzymać swój mandat, 
iby dalszćóm postępowaniem zaskarbić 
fobie łaskę zupełnego niemieckiego o- 
Wy watelstwa ? 
Wielkie pytanie, czy wyborcy zechcą, 
by ich nadal reprezentowali tacy nie- 
hieccy polacy, którzy zamienią się nie- 
ja dłago w polskich niemców, albowiem 
eczą jest oczywistą, iż zapragną sławy 
szy stkich Mendów, Kotzów, Banhansów 
| innych wszechwładnych dziś czeskich 
.iemców ? 
Powtarzamy raz jeszcze, że tój na- 
wy niemieckiego polaka, oznaczającćj 
stotę pośrednią, która duchem należy 
uż. do innego grona, chociaż zewnętrz- 
éj barwy dawniejszego jeszcze się nie 
pozbyła, nie wymyśliliśmy sami, lecz ją [jest największą polityką. 
[Podajemy z dzienników niemieckich, u- 
ważjjąc ją mimowolnie za nader słu- 
zne ocenienie stanowiska delegacyjnćj 
Miek: TU 4 
| Qeuiratiści wyrzekli do czechów, iż 
fu adan uwzględnić nie mogą, dopóki 
Mie stang na podstawie konstytucyjnćj. 
Polacy byli więcćj niż konstytucyjni, 
Więcójeaustrjaccy niż sam rząd, znosili 
Y radzie państwa wszelkie upokorzenia, 
W rezultacie otrzymali tyle, co czesi. 
Z mowy tronowćj wykreślono ustęp 
unoszący się do Galicji, gdyż p. Gi- 
kra nie chciał dawać Galicji nawet 
ozoru nadziei otrzymania jakichkolwiek 
ę Stępstw drogą rajchsratów. i 
| Czy się więc bierze udział w radzie 
Państwa hołdującój tylko niemieckim 
Oszczeniom, czy nie, zupełnie jest Je- 
No, ale w ostatnim razie nie znosi się 
Tzynajmnićj upokorzeń, nie zatraca 
Wójego stanowiska, nie popiera wro- 
Sich wpływów i nie ubliża godności 
‘raju. Wtedy téż nie ma się co trosz- 
w o sądy wydawane przez centra- 
Pstów, i jeśli kogo potępią, nazywając 
Po „ przedstawicielem złego pierwiast- 
KW” przynosi mu to więcćj zaszczytu 
przysparza więcój wpływu, niż po- 
t wały sypane hojną ręką większości, 
lochwały, których szczytem jest na- 
twa polaków niemieckich, o którą chyba 
ludzie, co już całkiem zatracili poczu- 
ie narodowe, mogliby się u nas ubie- 


tegoż dnia na 
przy udziale 40,000 ludzi. + 


do największćj cywilizacji i oświaty. 
A jednak był to mityng w najwyższym 
stopniu polityczny. Bo w położeniu ta 
kióm, w jakiém znajdują się Czechy — 


za jedynych i wyłącznie uprzywilejo- 
wanych propagatorów oświaty i cywili- 
zacji, woleliby, żeby zgromadzenie lu- 
dowe na Belwederze w Pradze” doma- 
gało się praw politycznych, których je- 
szcze brakuje. Więcćj zapewne nabawia 
ich kłopotu zgromadzenie ludowe, zaj- 
mujące się drogami wiodącemi do ọ- 
światy i cywilizacji. My zaś uczyć się 
powinniśmy od czechów, jak w sprawie 
oświaty zainteresować i zaangażować 
masy ludu. 

I naszóm hasłem jest oświata; i my 
wiemy, że dla narodów uciśnionych, 
dla narodów, które straciły samodziel- 
ność, którym odmawiają praw, — że 
dla takich narodów nie ma lepszego i 
silniejszego sprzymierzeńca nad oświatę. 
I u nas są usiłowania szerzenia oŚwia- 
ty; i u nas np. ma za kilka dni od- 
być się walne zgromadzenie przyjaciół 
oświaty; przed kilku dniami dopiero 
zachęcaliśmy na tóm miejscu do brania 
udziału w tóm zgromadzeniu. Ale pa- 
trząc na czechów, musimy — rumieniąc 
się — przyznać, żeśmy jeszcze przy ża- 
dnćj sposobności nie potrafili zająć spra- 
wami oświaty mas narodu. 

Usiłowania nasze koło oświaty ludu 
mają zawsze cechę pracy dła ludu bez 
ludu. Chcemy ludowi bez jego współ- 
działania — że się tak wyrazimy — 
„oktrojować* oświatę. Czesi są prakty- 

| 


go nie ma, był już daleko i powtarzał 
sobie : k ; a 
— Ho! hol... djabła nie mnie dopna 
Jan Korczak nie jest głupi... Jan Korcz 
da sobie radę. i 
Cała noc schodzona pieszo, wyczerpać) 
jego siły. Rano położył się w gęstwinie 
i przespał aż do popołudnia. MAPS | 
Popołudniu obudził się 1 zaczą | ani 
ċierać oczy. Przetarł je raz i drugi, 1 i 
sobie nie wierzył, przetarł raz Jeszcze; 
zdawało mu się ciągle, że spi. | | 
ad nim stał inny chłopiec, ów Jacuś 
z Krusic, o którym już wspominaliśmy: 
Stał z założonemi rękami, przypatrywa: 
mu się i milczał. 
— Otóż masz, — pomyślał Korek, — 
jam myślał, żem ja mądry, a oni mądrzejsi 


| "RODZINA ORSKICH. 


POWIEŚĆ 


=— WE 


Wołodego Skibę. 
(Władysława Sabowskiego.) 


CZĘŚĆ PIERWSZA, 


mgA 


(Ciąg dalszy.) 
X. 

| W tym samym prawie czasie, kiedy Jan 
Korek uciekł z Orska, znikł z Krusic in- 
Ay, chłopak, młodszy o lat kilka, z głową 

zaopatrzoną na drogę wykładami pań- 
|Akich nauczycieli, z kieszenią niewyłado- 
„Waną pieniędzmi panicza, nie pozostawia- 
Nac po sobie ani spłakanćj matki, ani skło- 
, otanego ojca,: ani stroskanego i łamią- 
| »go ręce po stracie ucznia Szumiłły. 

W Orsku wiele mówiono o zniknięciu 
anka, a nawet z rozkazu pana, szukano 
po różnych drogach, po sąsiednich 
 Joskach i miastach; w Krusicach ledwo 
e spostrzeżono, że Jacusia nie ma, i w 
pks dni, w tydzień może, zapomniano 
wet, że był kiedyś. Może 
Los chciał, że wyszli jednocześnie i ra- 
Mem mieli odbywać drogę. 

Młody Korek przeczuwał, że go szukać 
dą po drogach, po wioskach i po mia- 
ch, — nie poszedł więc żadną drogą 
tkniętą, unikał wiosek, miasta mijał. 
*uścił się przez las, który jak każde wiej- 
{kie dziecko, znał doskonale, dalćj zaś 
strożnie a pośpiesznie przekradał się 
jjez manowce. Wyszedł na 'noc, i z raną, 


Aal dy w Orsku spostrzedz się mogli, że 


mnie kiedym snał i postawili chłopca na- 
demną, żeby m. de pilnował, aż się obudzę. 

Myśl ta przestraszyła go okropnie, pręd- 
ko jednak ochłódł z przestrachu. 


rzekł w duchu, — właśnie, gdyby mnie 
znaleźli, toby postawili nademną wartę i 
czekali aż się obudzę!... Związaliby mnie 
i wzięli jak swojego, i basta. 

Nieznajomy chłopak stał ciągle i przy- 
patrywał mu się w milczeniu, aż Janka 
to przyglądanie. się korcić zaczęło. 

— No i czegóż gały wytrzeszczasz? — 
zapytał go prawie z gniewem. 

ih at bom myślał, żeście zbłądzili 
w lesie i będziecie pytali o drogę, tobym 
wam wskazał. Xi 

Forma, jaką do niego mówił chłopak, 
owo „wy,“ które się tylko dorosłym 1 żo- 
nątym ludziom daje, udobruchała nieco 


Janka. 
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mia Wydawnictwa dzieł tanich i pożytecznych. — Narodowa drukarnia i ksi 


We Lwowie: Księgarnia Karola Wilda. — Ksi 
— Oppelik, Wollzeile Nr. 22. — W Hambńrgu, 


gać. Takich kandydatów będzie nie- 
wielu, a sama nazwa bezwiednych od- 


Po raz pierwszy więc wdzięczni je- 
steśmy ' dziennikarstwu niemieckiemu, 
że się przyczyniło tak trafną definicją 
do wyświecenia położenia. Nie chcemy 
być niemcami, nawet z dodatkiem przy- 


Ruch czeski zasługuje na naszą u- 
wagę. Zaledwie stan wyjątkowy — zapro-' 
wadzony głównie z powodu zgromadzeń 
ludowych — zniesionym został, ruch ten 
hanowo się rozpoczął, Na dzień 16 
b. m. zwołane zostało wielkie zgroma- 
dzenie ludowe „Omładyny czeskićj* (to- 
warzystwa oświaty). Odbyło się ono. 
Belwederze w Pradze 


Przedmiotem tego zgromadzenia nie 
była polityka. Zgromadzenie to nie ob- 
jawiło żadnych życzeń, nie domagą się 
ono żadnych nowych praw politycznych. 
Hasłem zgromadzenia było: „Przez o- 
światę do wolności“: Jedynym przed- 
miotem dyskusji była „oświata.“ Re- 
zolucja, którą uchwalono, ma cechę 
niemal akademicką, gdyż mowa tam 
tylko o sposobach i środkach dojścia 


a my jesteśmy w podobnóm — oświata 


Zaprawdę niemcy, którzy się mają któreby usprawiedliwiały publikowanie tak 


odemnie... zrobili obławę w lesie, zdybali| 


— Ot i co mi do głowy przyszło, —|jak ja. 


s MIT <R w D. REC AT EG WI Par EE 
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Kraków, Czwartek Maja 


monene w 


W. Pisz. — W Gorlicach: W. Muchowicz sekretarz Magistratu. — W Tarnopolu: Księgarnia F. Csillika. — W Poznaniu : 


ęgarnia Gubrynówicza i Szmidta. — Ajencja dzienników A. J. Piątkowskiego. — W Tarnowie: 
Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei, 


czniejsi. Starają się oni zainteresować 
sam lud. Pobudzają go do bezpośre- 
dnićj pracy, do bezpośrednich usiłowań 
koło oświaty. Praca ich jest nietylko 
dla ludu, ale także przez lud i 
rażem zludem. W tóm mają wyż- 
szość nad nami. 

Pracy ich możemy tylko z całego 
serca życzyć najlepszego powodzenia. 

Różne mogą być konstelacje i kom- 
binacje polityczne. To jednak jest pe- 
wna, że naród, którego hasłem jest: 
„przez oświatę do wolności,“ nigdy nie 
może być sprzymierzeńcem Moskwy. 
Niechaj pojedynczy moskalofile piel- 
grzymują na wystawy etnograficzne — 
są to jednostki. Naród cały nie da się 
zaprowadzić takim przewodnikom na 
drogi polityczne, które wbrew zapisa- 
nemu na chorągwi jego godłu, prowa- 
dzą „przez ciemnotę do niewoli.* 


podziękować p. Czerkawskiemu. 


ronnych. 


Eae AE tencję. 


Zapóźno. 


Niedawno rada, szkolna ogłosiła opinję 
SWĄ o projekcie ministerstwa oświecenia 
do ustawy o szkołach ludowych, tudzież 
własny projekt takićj ustawy przedłożony 
ministerstwu w jesieni zeszłego roku, kie- 
ża Mge] gajnoyato się naai 

rojektu, o któ o świętach wiel- 
kanocnych ną tóm niejaki mówiliścny. 
Dziwnóm się wydaje, że publikacja tak 
ważnego projektu dopiero teraz ze strony 
rady szkolnćj następuje. Wprawdzie ostā- 
tnie wyciągi z protokułów rady szkolnćj 
powiedziały nam, że „jakieś przyczy- 
ny* wstrzymywały radę szkolną od ogło- 
szenia niniejszego memorjału, nie możemy 
sobie jednak wyobrazić przyczyn takich, 


dzy szkołami gminnemi a powiatowemi. 


dnemu lub 


Biirgerschulen, szkoły miejskie nie odpo- 
wiadaię stosunkom społecznym Galicji, 
powstałe bowiem w północnych Niem- 
czech są tak urządzone, że tylko do nie- 
miemickićj birgerji zastosować się dadzą. 
Łączenie szkół elementarnych dla chłop- 
ców z takiemiż szkołami dla dziewcząt 
nie byłoby odpowiednićm w Istrji, Gory- 
cji, Krainie; u nas jednak nie razi wśród 
miejscowych stosunków. 


ważnéj sprawy „post festum,“ to jest wte- 
dy, gdy sprawa upadła już w izbie niż- 
szój, a nawet i w izbie panów. 
Spóźnienie to tem bardzićj jest nam 
boleśnóm, że projekt rady szkolnój pod 
względem układu swego nic prawie nie 
pozostawia do życzenia; szkoda więc, że 
sama rada szkolna przyczyniła się db tego, 
iż jéj praca żadnego nie zyskała poparcia. 
Obowiązkiem rady szkolnój było —- je” 
żeli już „jakieś przyczyny* wstrzymywały 
Ją od ogłoszenia w gazecie urzędowćj — 
przynajmnićj przesłać ten projekt w od- 
powiednićj liczbie egzemplarzy znakomit- 
szym członkom rady państwa; wiemy bo- 
wiem, że niektórzy panowie w Wiedniu, 
interesujący się tą sprawą, projektu tego 
nie mogli dostać. Pan minister zapewne 
nie był tyle uprzedzającym, aby miał roz- 
powszechniać prójekt rady szkolnćj gali- 
cyjskićj, skoro ten projekt był jego za- 
miarom przeciwny; ztąd wypłynęło nawet, 
że p. minister w mowie swojćj tak się 
politycznie o tym projekcie wyraził, 
iż członkowie izby mogli byli sądzić, że 
rada szkolna popiera jego przedłożenie. 
Kto późno przychodzi, sam sobie szkodzi. 
Przejdźmy jednak do merytorycznćj czę- 
ści ae „ady szkolnej. Opinja wraz 
z projektem jest ogłoszona po niemiecku. 
Tym razem nie możemy tego brać za złe 
radzie szkolnéj, gdyż zapewne w ostatnićj 
chwili rada szkolna chciała się pośpie- 
szyć i dać niemcom gotową ustawę. Me- 
morjału tego mimo jego znakomitój war- 
tośći nie możemy drukować w całości 
gdyż zawiera on dwa arkusze druku, ogra- 
niczymy się więc na podniesieniu nowych 
myśli i skreśleniu stanowiska, jakie rada 
szkolna zajmuje w niniejszój kwestji. 


nowi i przyszłemu zatrudnieniu. Państwo, 
a więc rada państwa, ma tylko naznaczyć 
minimum obowiązkowego ludowego wy- 
kształcenia, które ma być daném każde- 
mu obywatelowi, znajdującemu się w wie- 
ku obowiązanym do nauki. Każde bliższe 
tych zasad określenie pozostaje preroga- 
tywą sejmu. 

Sejm również może tytko rozstrzygać, 
o ile gminy mogą się przygzyniać do eko- 
nomicznego utrzymania szkół, zależy to 
bowiem od krajowych stosunków, a miara, 
która może być zupełnie sprawiedliwą w 
niższćj Austrji, byłaby krzyczącóm nad- 
użyciem w górskich okolicach Galicji. 

Projekt podnosi jako bardzo mądre po- 
stanowienie ustaw zasadniczych, że usta- 
wodawstwo co do szkół realnych i facho- 
wych należy do sejmu, gdyż szkoły tak 
ściśle są związane z potrzebami i wyma- 
ganiami kraju, tak dalece wchodzą w cały 
ustrój krajowych stosunków, że tylko na 
o nich postanawiać. 
memorjał nadzwyczaj 
ważną rzecz t. j. sprawę administracji fun- 
duszu dla szkół normalnych. Fundusz ten 
jest właściwie funduszem krajowym, i jako 
taki powinien być uznany i oddany 
w zarząd władz krajowych, tómbardzićj 
że państwo stosunkowo do dochodów, ja- 
kie ma z pojedynczych krajów, nadzwy- 
czaj mało dodaje z funduszów państwo- 


— Eh! co ty wićsz, — 
dnićj, — nie zbłądziłem ja 
jak najlepićj gdzie jestem 
IŚĆ... 


odparł łago- 
wcale, wiem 
, i gdzie mam 


— Kto nie ma 
sierota. 

— Tak mówicie... a no... 
drzejsi odęmnie, 
działem... Kiedy t 


ojea ani matki, to jest 


— A mo to bywajcie zdrowi. 


„PE 7 2 ń ak, to ja j 4 
co jeszcze bardzićj ujęło Janka. A epia an y 
Na młodym chłopeu krusickim robiło | widać głupim zwali Ea Aa ciebie 


idać . wiem ja jeszcze wię- 
céj kąoczy, o „których ty niż BRE | 
wu zaświeciło się w oczach. 
CI... wiecie... a! panie Boże wiel- 
wiadacie mi je, jeźli łaska!.. 
tu czekać i tobie ei rioa inis 
dA odno gadać co wiem... mnie 


pewne wrażenie to, że Janek nie prze- 
mawiał do niego chłopskim językiem , cho- 
ciaż był w chłopskićj odzieży, to w nim 
budziło jakieś uszanowanie, któróm mi- 
mowolnie jednał sobie Korka. 

Już Jacuś miał zniknąć w gęstwinie, 
w głębi którćj po śladach Janka wytropił, 


— 


kil.. po 


Korek zawołał na niego: — To ja pó; A 
gdy - A słuchajno! powiadali Ek Bea wami, będziecie 0 


'hłopiec się zatrzymał. 
> gdzież ty idziesz 2... | 
— W świat... gdzie mnie oczy poniosą... % f 
—Ap co? Chłopak spojrzał czy ty mnie znasz ? 


Korek zamyś 


Bł si F 
tą propozycją. t się przez chwilę nad 


i mu byst 
— Szukać chleba... ludzi zobaczyć... i|podumał chwilkę i opiki: ATRA 
zyć się takim, co nie tacy głupi m Me.. nie znam. y 
przypatrzy — R zkąd ja jestem ?.. 
33 d jesteś? m ANO, ze wgi. 
aim Z A bać 
— Cóż to u was chleba w Krusicąch| — Nie wiem, — 
a A) Posłuchajże, ja tobie powiem, kto 


ja jestem. 

anek wstał z trawy, na którćj dotąd 
siedział, wyprostował się, ujął się pod 
boki i rzekł: 

— Ja jestem, widzisz, pan Jan Korczak. 

Chłopak przypatrzył mu się powtórnie. 

— Wy pan.. i tak chodzicie w chłop- 
skićj sukmanie?.. Wy pan i tak sypiacie 
po lasach na murawie?... Ja wam powiem, 
że jeszcze nie widziałem takiego pana. 

— Tak. a ja tobie powiem, żeś 
jeszcze więlu rzeczy nie widział... Jal. 


— Jest ci go, coby człowiek nie prze- 
jadł, ale... nie dla mnie... 

— A któż twój ojciec ? 

— Nie mam ojca. 

— A matka, bracia, siostry ?.. 

— Nie mam nikogo... 

— Toś ty sierota?.. kk 

— Sierota... — powtórzył chłopak, — 
nie... ja jestem Jacuś.. jak zapamiętam 
wszyscy mi mówili, że jestem Jacuś... inni 
mówili „głupi Jącuś..* nikt nie mówił: 
„Jacuś sieróta:“ 


A 


m a ny >. 


KRAJ 


ęgarnia F. Ks. Pobudkiewicza.—We Lwowie: Księgarni 


Autorem memorjału i ustawy, jak nam 
donoszą ze Liwowa, jest p. inspektor Czer- 
kawski. Praca ta przynosi prawdziwy za- 
szczyt szanownemu autorowi, a za sumien- 
ność i gruntowność w całóm jéj obrobie- 
niu się przebijającą, czujemy się obowią- 
zani w obec opinji publicznćj szczerze 


Ze stanowiska pedagogicznego podnosi 
memóxjał niestosowność wielu postanowień 
w projekcie rządowym, chcącym zagarnąć 
takie sprawy pod władzę rady państwa, 
które z natury rzeczy winny do sejmu na- 
leżeć, I tak, nie radzi memorjał zaprowa- 
dzać co do zewnętrznego podziału jedna- 
kich szkół w całéj Austrji, różnice bo- 
wiem ludności i miejscowych stosunków 
w pojedynczych prowincjach są tak wiel- 
kie, że grupując szkołę całćj Austrji we- 
dług jednego szablonu, zadawałoby się 
gwałt naturalnym wymaganiom krajów ko- 


Rada państwa winna się ograniczyć od- 
powiednio do $ 11 4. ustawy zasadniczój 
do ogólnikowych postanowień, wszelkie 
bliższe określenia przechodzą jéj kompe- 


Co do podziałów szkół ludowych pro- 
jekt przypuszcza różnice między szkołą 
elementarną a miejską , szkołą codzienną 
a szkołą dalszego kształcenia, między za- 
kładąmi dla dzieci obowiązanych do u- 
częszczania do szkoły i dzieci niemają- 
cych «tego obowiązku, między szkołami 
dla chłopców. i dziewcząt, wreszcie mię- 


Podział taki wszakże nie do wszystkich 
krajów dałby się zastosować, nie wszyst- 
kie kraje mają odpowiednie stosunki je- 
drugiemu z powyższych po- 
działów, i tak np. tak zwane niemieckie 


Projekt. sądzi, że celem szkoły wiejskićj 
i miejskićj jest: doprowadzić do tego, aby 
dać uczniom średni stopień przygotowaw- 
czego wykształcenia odpowiedni ich sta- 


Redakcja i Administracja w Krakowie, ulica Kanonna 1. 115 
Ekspedycja miejscowa w drukarni Budweisera, ulica Grodzka. 
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i niszczone będą. 


Cena ogłoszeń (inseratów) 


h za wiersz drobnego druku lub jego miejsce: 
Pierwsze umieszczenie .,...., 


....że.eezeoezonącia oki teesę, 


| dziennika Kraj, oraz niżój 
wymienione ajencje. 


ia Karola Wilda. — Księgarnia Gubrynowicza i Szmidta. — W Tarnowie 
andel Kurnatowskiego na cała W, Ks. Poznańskie i Prusy zachodnie. 


Ziirichu i St. Gallen u Hasensteina i Voglera, 'ęgarnia Gazdy, — W Poznaniu: Administracja Dziennika Poznań- 


wych na wychowanie, i tak np. w r.1867 
dodawało państwo do dochodów :z fundu- 
szu normalnego w Galicji na potrzeby lu- 


szczerze powiadam, że pogłosce takićj 
nie uwierzyłbym nawet wtedy, gdyby mnie 
9 nićj znane z 


j : 5 éj wi dności zape- 
dowego wychowania 74,351 złr., która to|wni EWR). WISOGOK SES 
suma wynosi mnićj jak ?/iooo wszystkich żeby Zasoby; gdyż trudno mi przypuścić, 


$ nie wiedzi jest owa 
frakcja; żobysnię wiedział 24 soja 
dem to-woda na jej 
dniejsza sposobność do prowadzenia pod 
} rządu Propagandy ' moskiewskićj 
w Galicji, która jeżeliby jéj się raz udało 
wtedy o losie Galicji już ani sejm nasz . 
ani nawet p. Giskra z całym rajchsratem. 
ale mongolskie rozstrzygałyby hordy... 

Na jednóm z ostatnich posiedzeń wy- 
działu krajowego przyszła pod obrady 
zostająca już od dłuższego czasu w za- 
wieszeniu sprawa obrony funduszów kra- 
jowych. W sprawie téj oświadczył rząd, 
który wszelkie swoje ciężary radby ze- 
pchnąć na kraj, że gdzie idzie o sądową 
obronę funduszów krajowych, znajdują- 
cych się w administracji wydziału krajo- 
wego, c. k. prokuratorja skarbowa nie 
jest obowiązaną zajmować się obroną tych 
funduszów. Otóż oświadczenie to było 
przedmiotem żywych rozprąw w wydziale. 

Uchwalono ostatecznie odpowiedzieć na 
to oświadczenie, że zapatrywanie się na- 
miestnictwa na tę sprawę nie zgadza się 
ani z instrukcją, ani z innemi przepisami 
obowiązującemi c. k. prokuratorję, według 
których ona właśnie obowiązaną jest do 
Pana w obronie funduszów kra- 
Jowyc ` 

Drugą z kolei sprawą, którą się wydział 
na owóm posiedzeniu zajmował, było asy- 
gnowanie dotacji, przeznaczonćj na utrzy- 
manie pomników historycznych panu Mie- 
czysławowi Potockiemu, konserwatorowi 
pomników krajowych. Uchwała powzięta 
w tym względzie świadczy chlubnie o u- 
znaniu zasady równouprawnienia przez 
wydział. Uchwalił bowiem wydział, aby 
z dotacji na utrzymanie pomników użytą 
była kwota 3500 złr. w szczególności: na 
odnowienie pamiątek historycznych w ko- 
ściele paraf. i w kaplicy przy kościele 
ks. franciszkanów w ośnie, na dokoń- 
czenie restauracji pomników w kościele 
dominikanów we Lwowie, na restaurację 
ikonostasu w cerkwi św. Pietnie we Iiwo- 
wie, cerkwi w Haliczu, w Buczaczu i t. d. 
a nakoniec na naprawę starój syną- 
gogi żydowskićj w Husiatynie. 

Ze spraw miejscowych muszę wam do- 
nieść o zawiązanym tu temi dniami sto- 
warzyszeniu w celu wspierania żydów pod 
Jarzmem moskiewskićm zostających. 


podatków pośrednich i bezpośrednich przez 
kraj dawanych, jeżeli sumę takowych przyj- 
miemy tylko na 28,000,000. 

Państwo tak mało robi dla nauki w Ga- 
licji, że w r. 1867 dało dodatku z fundu- 
szów państwowych do dochodów z fundu- 
szu normalnego i naukowego tylko 562,388 
złr., a więc zaledwie 2% wszystkich przez 
kraj opłacanych podatków. j 

Skoro więc państwo tak mało daje na 
wychowanie ze swych funduszów, słuszne 
byłoby wymaganie kraju, aby krajowa ad- 
ministrącja zarządzała szkolnemi krajo- 
wemi fundusząmi, a tóm samóm używała 
tych funduszów odpowiednićj, aniżeli to 
może robić ministerstwo oddalone od kra- 
ju i nieznające jego miejscowych potrzeb. 

Zważywszy nadto, jak wielkie opóźnie- 
nie w toku spraw i wypłat wynika ztąd, 
że rada szkolna z najmniejszą rzeczą, ty- 
czącą się kwestji pieniężnych, musi się 
odnosić do ministerjum, jest koniecznóm 
dla dobra szkół, aby administracja fun- 
duszów szkolnych wydziałowi krajowemu 
oddaną. została. 

Memorjał podnósi dalój wiele spraw 
pedagogicznych, które sobie projekt mini- 
sterjalny uzurpował i wykazuje wadliwość 
podobnego systemu, wskazując zarazem 
pozytywne wnioski. Ponieważ jednak 0 
tym projekcie ministerjalnym zdanie nasze 
mieliśmy sposobność wyrazić, więc obe- 
cnie ograniczyć się musimy do powyższyh 
uwag o memorjale rady szkolnćj krajo- 
wćj z żalem powtarzając: — zapóźno. 


„że sojusz z rzą- 
młyn, to najdogo- 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 
(C) Lwów 16 maja. (Koresp. „Kraju‘‘) 


Polityczna misja posła Wolnego, — Frakcja, mo- 
skiewska. — Z wydziału krajowego, — Nowiny 
miejscowe. 


Dobrze się stało, że owo solenne za- 
przeczenie czcigodnój Gazety Lwowskićj 
doniesienia waszego o misji posła Wol- 
nego przedrukowały. dzienniki tutejsze , 
gdyż inaczćj, niech to ezcigodną Gazetę 
nie uraża, publiczność nasza nie dowie- 
działaby się pewnie o istnieniu takiego 
zaprzeczenia, i nie mogłaby się była prze- 
konać, że ono właściwie niczemu nie za- 
przecza, ale owszem potwierdza fakt, że 
pan Wolny zrobił wizytę panu Giskrze; 
żeby zaś na wizycie owój obaj politycy 
cislitawscy nietylko o spodziewanych uro- 
dzajach w Galicji konferować mieli, temu 
szanowna gazeta nie przeczy ani słowem. 
Tém mnićj czystą wydaje nam się sprawa 
posła Wolnego, że i u nas od kilku dni 
uparcie utrzymuje się pogłoska, że rząd 
zamierza czy zamierzał w razie nastąpić 
mogącego rozwiązania sejmu naszego 1 
rozpisania bezpośrednich wyborów oprzeć 
się na żywiołach stronnictwu narodowemu 
w Galicji nieprzyjaznych. ; 

Według pogłoski téj miano temi dnia- 
mi, oczywiście w drodze poufnéj, zapyty- 
wać przywódzców tutejszéj frakcji mo- 
skiewskiéj, znanéj pod nazwą „Śświętojur- 
ców,“ czy w razie rozpisania bezpośre- 
dnich wyborów do sejmu rząd mógłby li- 
czyć na ich pomoc. Że frakcja moskiewska 
na podobne zapytanie przeczącćj nie dała 
odpowiedzi, domyśleć się łatwo. 

Jakkolwiek pogłoska ta jest u nas po- 
wszechną, pojmiecie, że. za prawdziwość 
Jej ręczyć nie mogę, to tóż zapisuję ją 
tu tylko z obowiązku, jako wasz kore- 
spondent. Co się zaś tyczy mego zdania, 


trzymania. 

Przed kilku dniami donosiły dzienniki 
tutejsze, że stan zdrowia księdza metro- 
polity Litwinowicza pogorszył się tak da- 
lece, iż lekarze stracili już wszelką na- 
dzieję. Tak było rzeczywiście. Dziś jednak 
zapewniają, że chory ma się widocznie 
lepićj, i że „nawet już wszelkie niebezpie- 
czeństwo minęło. 


Poznań, 15 maja. 
Nareszcie zapadła stano 
tego tu zgromadzenia 


znmania i powiatu poznańskiego do parla- 
mentu północno-niemieckićj rzeszy. Według 
niéj jest kandydatem naszym Jan hr. Dzia- 
łyński, który ‘wybór przyjmuje a którego 
zdrówie znajduje się już teraz w tym sta- 
nie, że mandat poselski przyjąć może. 


nie?. Jak nie, to idź sobie 
a ja pójdę w swoją stronę. 

— Dlaczegóżbym nie przystał, panie 
Korczaku ? 


pan, widzisz, ma dużo pieniędzy i chce gdzie chcesz, 
iść przez las, a nie chce, żeby go zbójcy. 
zrabowali i okradli, to się ubićra w chłop- 
ską sukmanę i idzie, a jąk przyjdzie do 
wielkiego miasta, to zdejmuje sukmanę i 
jest znowu pan. Otóż ja jestem A 
panem... zobaczysz tylko jak przyjdę do 
miasta... zrozumiałeś.. = .. 

— A mo, juści tak musi być, kiedy tak 
powiadacie. 

— Jestem pan, sai 
się nie zmarnił na a "i 

4 je w 8 . 
A rE e — stanowczo odparł 
Ś. A À 
gi Dlaczego nie chcesz? — zapytał zdzi- 

jony Korek. sx dęba EA 
aE mi każecie świnie paść, tak jąk 
mi w Krusicach kazali, a ja już dopóty 
ych świń. WZW RA 
man bę głupi... toż ja ciebie nie ną pa- 
stucha godzę, tylko do służby. 

— Ba! a jakaż to będzie służba ?.. ja 
żadnój służby nie chcę... chcę się przyj. 
rzóć światu, zobaczyć czego nikt W -Ca- 
łych Krusicach nie widział, o czóm baby 
gadają jak wieczór do przędzenia za- 
siędą... x 

— Aha! — rzekł Korek, — a ja wla- 
śnie wędruję w świat, między ludzi... dą- 
leko... daleko... i jak przystaniesz do mnie, 
wszystko widzieć będziesz... JA cı powiem 


;1 


ta... rozumiósz? 
pan, tak 


i żal mi ciebie, żebyś 
eee, panem Korczakiem, i 
zyścił... rozumiósz ?.. 

— Tego to właśnie dobrze nie rozu- 
ziem, że to można zrzucić sukmanę i tak 
odrazu panem zostać... Czy'i wy, panie 
Korczaku tak samo panem zostaliście ?.. 
„., At, głupiś.. nie gadaj dużo, tylko 
idź za mną i słuchaj co ci każę... rozu- 
mićsz ? 

To powiedziawszy poszli dalój w świat. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


W KOLE. 


KOMĘDJA W PIĘCIU AKTACH. 


(Osoby: Prezes, wielcy: delegaci: A, B, C, D 
i t. d, mali delegaci a, b, cit, d.) 


wiele mądrych rzeczy, 1 takiego rozumu GIE RCB a 

cię nauczę, że ci go będzie dosyóna tałe| Prezes Panowie! na porządku dziennym 

życie. J $ PAN : , jeżeli rada 
— Zmiłujcie się, mie 'žartujecie ` $ sejmową odrzuci, lub je- 


runie ?.. i żeli takowa wcałe 

— Gdziebym ja tam z ciebie żartował, i 
mój Jacku... No gadaj... masz wóz i prze- 
wóz... przystajesz do mnie w służbę czy 


. rozprawy dopu- 
Świeta nad tóm dy- 


wszyscy będą ci. 


A. -Mojem zdaniem "dyskusję, *a tembar. 


Š 
e 


2 EE 3 | AJ z czwartku 20 maja 1869. 
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je. Mniejszość delegacyjna wydać się| diny czeskiej, odbyło się dnia tegoż na|nym tego ostatniego przekroczenia i ska- 
anea Sako on Aoa Tiy p Belwederze w Pradze. Koło ćzterdziestu|zał go na 2 ruble kary, ale jednocześnie 
trzymał jeszcze uporczywie dawnćj tra- | tysięcy ludzi brało udział w tym taborze. | sędziowie zrobili składkę i wręczyli ska- 
dycji, i z któ adałoby się niezbę-|Na porządku dziennym stała kwestja: w |zanemu 7 rubli. ; ' 
dnie liczyć, g yby tył znalazł silne po-|jaki sposób czesko -sławiańska „Omlady-| — Zacny, poczciwy Gołos w sążpistym 
parcie, lecz który nie wszedł w rachunek, |na* ma szerzyć między ludem oświatę, artykule wstępnym zwraca uwagę rządu 
gdy był inny żywioł pod ręką, który sam | która jest podstawą dobrobytu i rozwoju |na konieczność reform obostrzają cych 
zdawał się na łaskę i niełaskę. narodu. Prezydował dr. Tyrs, Między mó-| położenie skazańców do robót ciężkich. — 
Chcąc uniknąć wszelkich starć, stało|wcami odznaczył się dr. Gregr. Z jego| Utrzymuje on, że dotąd położenie to jest 
się jasnóm jak na dłoni, że umarzając| mowy zamieszczamy następne słowa: — |za łagodne, że z powodu braku roboty część 
rezolucję formalistyką, należy dać téj| „W wiekowój walce przeciwko cie-|ich tylko pracuje, a reszta unika tym spo- 
większości delegacyjnćj , rezolucji niechę- | mnocie, niepoślednie zajmuje miejsce na-|sobem zasłużonćj kary, że ucieczka jest 
tnćj, czas i poparcie rządu, aby położe-|ród, czeski. Przed czterema wiekami po- | bardzo łatwą, że np. gdy dziś powinno być 
niem zawłaądała. wstał między nami wojownik i wziął się| katorżników 12,000, znajduje się się ich 
Tak rzecz została osądzoną ze stano-| do dzieła, aby zdobyć klejnot wolności | rzeczywiście zaledwie 6,000 ludzi. Dlatego 
wiska niemieckiego; czy słusznie czy nie,| ducha. Klejnot ten strzeżony był przez| Gołos proponuje skazanych na ciężkie ro- 
to inna kwestja, gdyż podstawą tego ro-|złe duchy, które groziły stosem temu, kto | boty osiedlać na wyspie Sachalinie. „To zaś 
zumowania było, iż A ay delegacyjna|się odważy nań porwać. Ta groźba nie|co z powodu tćj wyspy (która nie jest je- 
nie jest najzupełniejszą nicością, lecz | odstraszyła naszego bohatera. Nie uląkł| szcze własnością Moskwy) mówi, jest tak 
przedstawia silne stronnictwo w kraju. Czy|się Śmierci i znalazł ją w walce o ten| charakterystycznóm, tak wybornie maluje 
zaś centraliści takióm postępowaniem | klejnot. Bracia! znacie tego wojownika ? pojęcie, jakie mają moskale o prawie mię- 
wpływ delegacyjny zupełnie w kraju pod-| (głosy: znamy go! znamy go!) Znacie go, | dzy-narodowćm sprawiedliwości i własności 
kopali, przyszłość pokaże, lecz nie ulega|tak jest! nasi ojcowie pierwsi podnieśli | cudzéj, że warto przytoczenia. Oto dosło- 
żadnój a żadnój wątpliwości, iż na ma-| sztandar wolności duchowój.* wny przekład: „Wczasie przyłączenia do 
meluków liczą i że ich popierać będą. Mowę swoją, przerywaną rzęsistemi o-| Rossji amurskiego wybrzeża, wyspa Sacha- 
Środki poparcia będą niedołężne, gdyż | klaskami, zakończył Gregr następującą a- lin należała do japończyków, gdy zaś ujścia 
niemcowi zdaje się największą łaską, gdy | postrofą: „Przyjaciele, którzyście przyszli| Amuru weszły w skład naszego państwa, 
komuś daje nadzieję zostania niemcem, — |tutaj z daleka i z bliska, wzywam „WAS, przystąpiono bezzwłocznie „do układów z 
ale wtedy tylko dadzą się udaremnić, je- | abyście tutaj na żywego Boga przysięgli, | rządem japońskim o ustąpienie tćj wyspy. 
żeli wyborcy należytą energję i wolę swą| że drogićj a nieszczęśliwćj ojczyzny ni-, „ „Układy toczyły się lat kilka, i chociaż 
objawią. gdy, nawet w najgorszych czasach nie o-| nie doprowadziły do ostatecznego rezulta- 
Ładzić się jednakże nie można; wy-| puścicie!* (głośne okrzyki: przysięgamy |)|tu, jednak w 1867 r. otrzymaliśmy rzecz 
pada się liczyć z rzeczywistymi stosunka-| Po zamknięciu dyskusji, zgromądzenie najważniejszą , bo przyznanie nam 
mi, i tam gdzie niema marmuru pod ręką, | uchwaliło następującą rezolucję: przez japończyków prawa osiedle- 
budować gmach z cegły. „Na. pytanie, w jaki sposób © zesko-|nia się nie tylko w północnćj ale i w po- 
Gdyby Galicja była krajem politycznie |sławiańska Omladyna dążyć ma do|łudniowćj części wyspy, którą oni jednak 
wykształconym, już sam wybór takićj de-|Szerzenia między ludem oświaty,|bez względu na przyznane nam prawo o- 
legacji był niemożebnym, lecz samo lek-|będącćj podstawą dobro bytui roz-|siedlenia się, uważają dotąd za swoją wła- 
ceważenie opinji kraju ze strony delega-|woju narodu? zgromadzony dnia 16|sność, i nawet ośmielają się, za pomo- 
cyjnćj większości, jest dowodem, iż wie|maja 1869 r. na Belwederze lud, uchwala |cą różnych zewnętrznych znaków znaczyć 
dobrze, jakie tam żywioły bezwiedne i|co następuje: . . [granice swego panowania. 
niedojrzałe w skład reprezentacji sejmo-| 1) Głównym warunkiem rozwoju jest} „Nie wygodną jest jednak dla nas rze- 
wéj wchodzą. Dziś dla każdego nieuprze-| zarówno ogólne, jakotóż specjalne wy-|czą pozostawić japończyków w posiadaniu 
dzonego rzeczą jest oczywistą, iż wina| kształcenie, przez które naród i państwo |choćby najmniejszego skrawka wyspy, i sa- 
umorzenia równie ciąży na rządzie i na|tak pod względem materjalnym Jak i u-|mo się przez się rozumie, że uzyskawszy 
centralistach , jak i na większości delega- | mysłowym dojrzewają. Pielęghujmyż więc| prawo osiedlenia się na wyspie, wypchnąć 
cyjnój pod dowództwem p. Ziemiałkow- | umiejętność we wszystkich jéj gałęziach; | z nićj japończyków nie będzie trudno, a ze 
kiego zostającćj. starajmy się w ogóle o wykształcenie na- | względu na ważność, jaką ma dla nas po- 
W obecném położeniu nie pozostaje nic| rodu; wykształcenie to niechaj będzie w|siadanie całéj wyspy, rzecz ta jest konieczna. 
innego, jak żeby wyborcy, nie kierując| zgodzie z postępem czasu i niechaj idzie] „W tym też nawet celu, w ciągu osta- 
się żadną pobłażliwością, żądnemi wzglę- | drogą światła i prawdy. tnich dwóch lat pozakładano wojskowe po- 
dami, zawezwali posłów do złożenia] '2) Najwznioślejszą ozdobą wykształeo- | sterunki w południowćj, a wzmocniono ta- 
rachunków z swego postępowania.| nego narodu jest sztuka, która nietylko | kowe w północnój Części wyspy.“ 
Stać się to powinno bez zwłoki, inaczćj | odpowiada warunkom estetyki, ale polega] Oto logika prawdziwie moskiewska — ta 
mogą zajść okoliczności, które udaremnią | na zasadach narodowych. Taką prawdzi- sama gdy idzie o wysepkę przy ujściach A- 
wszelkie śródki zaradzenia fałszywemu po-| w% sztukę wspierajmy ile nam sił staje. | muru, lub o cywilizowane kraje europejskie. 
łożeniu wytworzonemu przez delegację. 3) Zdrowie, siła i ruchliwość ciała jest| Byle się wcisnąć, byle stację postawić, 
Chwila pobłażania przeszła niepowrotnie, | główną podstawą wszelkiej pracy fizycz- byle zyskać na dobrćj wierze lub głupocie 
kraj może odzyskać swobodę działania, |nćj i umysłowćj. Starajmy się więc, aby|sąsiada prawo osiedlenia się, a już 
jedynie wyrzekając się delegacyjnój po-| we wszystkich szkołach naszych uczono |wtedy sąsiada tego wypchnąć i własność 
lityki. | gimnastyki. „ |. [jego wydrzeć jest tylko kwestją czasu. 
Raz już było tak samo podczas osta-| 4) Obok wykształcenia umysłu i ciała Wreszcie Gotos kończy nadzieją, że ka- 
tniego sejmu; kraj mógł uniknąć smutnych |nie zapomnijmy, że stałość charakteru, |torżnicy owi osiedleni na Sachalinie, stwo- 
następstw uchwały marcowój, tylko wy-|czystość i odwaga duchowa są opoką, na|rzą zczasem flotę moskiewską na oceanie 
rzekając wyrok bezwzględnego potępienia | którój spoczywa życie narodu. Niech nas| Spokojnym, i oddadzą carstwu władze nad 
na postępowanie w radzie państwa ów-|uczy historja, że narody giną tylko w zgni- | brzegami wschodniemi Azji. 
czesnój delegacji; nato sejm nie zdobył | liźnie moralnćj. Tylko przez niezachwiany| — Jenerał-gubernatór Turkestanu zażą- 
się, poszedł drogą półśrodków rezolucyj-|czysty charakter naród może być zba-|dał od ministra finansów przysłania mu 
nych i wzmocnił zastęp mameluków w de- | Wionym. j , |oywilnych urzędników na kasjerów. Wyo- 
legacji. Rezultat wiadomy. Tą drogą nie| "Oto są zasady, które Omladyna za swoje | brazić sobie łatwo, jaka między moskalami 
dochodzi się nigdzie. uznaje. * rywalizacja panuje o korzystne te dla kie- 
Że osobiste względy niemałą odegrały ; szeni posady. Daj Boże, żeby Turkiestan 
rolę w sejmie, że na potępienie delegacji odciągnął od nieszczęśliwych ziem naszych, 
trudno będzie znaleźć większość przy gło- choć w. Części tę, okropną „plagę czynowni- 
sowaniu, aczkolwiek już wtedy była w kra-| Petersburg. Dzienniki moskiewskie. o-] 5ów-Złodziei, która ostatnie soki żywotne 
ju większość moralna przeciwko nićj, ni-| głaszają carski ukaz, zatwierdzony jeszcze ļ 4 na8 wyciąg... RZA 
komu nie tajne. Niechże więc przyszły| 8 marca (st. st.) o przyjmowaniu ochotni-| 7 Dotąd dzienniki moskiewskie zaprze- 
sejm znajdzie przynajmnićj uprzątnięte| ków do służby wojskowój, który cieka- czały wyjazdowi jenerała Trepowa za gra- 
zabytki najfałszywszych planów i podstaw. | wym jest objawem, jak ta postępowa, so- | nice: Obecnie przyznają nareszcie, że rze- 
Orzeczenie wyborców będzie zarazem | cjalistyczna, komunistyczna Moskwa, pa-| ZyWiście EE petersburski 
odpowiedzią na centralistyczne marzenia. |trząca z pogardą na spruchniały zachód, wyjeżdża ce kę obznajmienia się z organi- 
Niechaj się okaże, czy delegacyjna więk- | szanuje kastowe przedziały. zacją policji francuzkićj, i że zabawi za gra- 
szość mą rzeczywiste stronnictwo za sobą| Ukaz ten wprawdzie porównywa ocho-| NICĄ do 1 lipca. 
w kraju, czy tóż jest zbiorem ludzi nie-|tników wszystkieh stanów, jeżeli ci skoń-| — Między pruską półurzędową nawet 
dołężnych, niemających pojęcia o swych | czyli uniwersytet lub gimnazjum. Dla o-|4 moskiewską prasą, toczy się obecnie na- 
obowiązkach. i trzymania oficerskiego stopnia, pierwsi słu- | miętna walka o koléj libawską, która zwra- 
Niechaj zaś wyborcy nie dają się od-|żyć są obowiązani dwa miesiące, — drudzy |cając cały handel Litwy do portu Libawy, 
wieść od tój myśli małuczką miłością wła-| rok jeden. Ale ci, którzy ani wyższych, | odwróci go naturalnie od Królewca. Niem. 
sną. Lepićj się przyznać, że się zrobiło| gnij Średnich szkół nie skończyli, podzie-| cy draźliwi, gdy o talary idzie, stracili zwy- 
zły wybor, jak narażać kraj na gorsze||eni są na kategorje, wedle pochodzenia. kłą sobie krew zimną, i zwykłą dla mo- 
następstwa. to nie może być ślusarzem, Ażeby więc zostać oficerem, szlachcic dzie- skali uniżoność. Nawet Kreuz Zing, zaczy- 
może być kowalem. Delegaci nasi mogą | dziczny służyć musi dwa lata — szlachcic] na się naprawdę dąsać, moskale zaś wy- 
być jeszcze nader użyteczni krajowi, lecz| osobisty, mieszczanin, popowicz, kupiec| myślają po swojemu. W ogólności tak ta 
niech się nie s inają do politycznćj roli, 1-6j i 2-6j gildji, cztery lata; wszystkich |sprawa, jak sprawa kolei warszawsko-wie- 
do któréj nie dorośli. innych stanów ludzie — lat sześć. deńskićj, wywołuje niemałe: rozdrażnienie 
Jeśli wyborcy na ten krok się nie zdo- Niechże najsprytniejszy sofista usprawie-| między serdecznemi przyjaciołmi. Są to do- 
będą, wtedy wszelkie wysilenia ludzi do-|dłiwi logiczny powód tych podziałów mię-| piero pierwsze chmurki na lazurowóm nie- 
bréj woli będą daremne, będą szamota*|qzy niewykształconymi, gdy  wykształceni| bie małżeńskiego pożycia, które jednak sa- 
niem się owadu w pajęczynie, i Galicja| zostali porównani. mą siłą rzeczy muszą się zmieniać w obłoki 
zamrze na długie lata w moralnój i ma-| __ Moskiewska opinja publiczna zaczyna | Coraz czarniejsze. 
terjalnój nędzy; albowiem wszystko, coj coraz dobitnićj podnosić się przeciwko istnie-| — Z Orenburga dochodzą wieści o co- 
jest w Polsce prawdziwćj inteligencji , musi jącym w carstwie urządzeniom paszporto- | raz bardzićj rozszerzającóm się powstaniu 
uważać walkę z centralizmem w warunkach wym. Sądy przysięgłe gdzie tylko mogą| kirgizów. Dzienniki moskiewskie wymienia- 
takich, gdzie mamelucy górą, za zupełnie uznają za niewinnych oskarżonych przez|ją całe listy napadów na moskiewskie wsie 
bezowocną. prokuratorję o używanie cudzego paszpor-|i na stronników Moskwy, napadów kończą- 
tu lub podszywanie się pod nieswoje na-|cych się zwykle spaleniem stogów siana, 
Praga 18 maja. Zwołane na dzień 16|zwisko. Niedawno np. sąd przysięgłych u-| uprowadzeniem inwentarza, a często także 
b. m. wielkie zgromadzenie ludowe Omła-| znać musiał chłopa Wasilja Federowa win- | zabraniem w niewolę ludzi. Ostatnie wia- 


Dzień wyborów przypada na 25 maja, 
co pokazuje zamiar wielu z naszych współ- 
obywateli udania się w dniu tym do Kra- 
kowa na walne zebranie członków towa- 
rzystwa oświaty. Zwycięztwo wyborcze wa- 
ży się tu między obu przeciwnemi strona- 
mi małą większością kilku zalędwie gło- 
sów. — Usunięcie się zatóm choć kilku 
naszych współobywateli od dopełnienia o- 
bowiązku wyborczego w. dniu tym, mogło- 
by bardzo łatwo narazić na szwank całą 
sprawę naszego powodżenia. 

Pierwsza izba sejmu pruskiego, tak na- 
zwana izba panów, powiększyła znów skład 
swój o jednego polaka. Jest nim hr. Zy- 
gmunt Skórzewski z Czerniejewa, powoła- 
ny na członka téjże korporacji przez króla. 
Nawiasowo powiedziawszy jednakże, nie Cie- 
szą się ani izba panów, ani parlament pół- 
nocno-niemieeki zbyt często widokiem po- 
laków, którzy w obu korporacjach skazani 
są na długie lata przymusowego milczenia. 
W izbie panów nadarza się fenomenalnie 
rzadko sposobność odezwania się w spe- 
cjalnych sprawach W. księztwa poznańskie- 
go; w parlamencie północno - niemieckim 
"taka sposobność nie zdarzyła się wcale 
odkąd deputacja nasza założyła w dniu. 18 

. marca 1867 protest przeciw dokonanemu 
wcieleniu prowincji polskich do północno- 
niemieckiego związku. 

Ksiądz arcybiskup Ledóchowski wraz z 
księdzem Janem Koźmianem powrócili wczo- 
raj ze swych wizyt pasterskich w półno- 
cnych powiatach W. księztwa poznańskie- 
go i w Prusach zachodnich. Wciągu tych 
wizyt uderzała ze strony naczelnika nasze- 
go kościoła szczególna względność dla ję- 
zyka niemieckiego, nawet tam, gdzieby 
może równa względność dla języka pol- 
skiego była niemnićj potrzebną a gdzie- 
by z pewnością wcale nie była zaszkodziła. 

Tak np. odbywał się egzamin dzieci 
szkolnych w kościele Garnkowskićm tylko 
w języku niemieckim; tak dalój posługiwał 
się ksiądz arcybiskup w Bydgoszczy tylko 
tymże samym językiem, jak Gazeta Toruń- 
ska i Przyjaciel Ludu donoszą, tak wreszcie 
odpowiadał ku radosnemu zdziwieniu dzien- 
ników niemieckich w Wągrowcu, (mieście 
czysto polskim) po niemiecku na niemie- 
cką przemowę miejscowego burmistrza. — 
Udział obywatelstwa wiejskiego w przyj- 
mowaniu księdza arcybiskupa był, o ile 
nam wiadomo, dość umiarkowany. Z wy- 
jątkiem sporadycznych ochotników w Czarn- 
kowie i Wągrowcu, trzymano się na ubo- 
czu. Odbija to nieco od owego tłumnego 
i radosnego przyjęcia, jakiego doznał ar- 

= cybiskup, wjeżdżając po raz pierwszy w mu- 
ry miasta Poznania na dniu 24 kwietnia 
„1866 r. 

Przed kilku dniami wyjechała przynaj- 
mnićj połowa gorliwszych i iateligentniej- 
szych agronomów naszych na wystawę prze- 
mysłowo-rolniczą do Wrocławia, gdzie się 
spotkali z niemnićj licznym podobno zja- 
zdem obywateli z Królestwa, z Galicji i 
z Krakowskiego. 

W doniesieniu o najświeższój nowości 
naszćj literackićj wyprzedziła mnie już, jak 
ku wstydowi memu wyznać winienem, in- 


Carstwo moskiewskie. 


zji polskićj XIX wieku dr. Wojciecha 
Cybulskiego. Sądząc z rozprawy o Dzia- 
dach Mickiewicza tegoż samego auto- 
ra, zamieszczonćj w jednym z pierwszych 
tomów roczników naszego towarzy- 
stwa przyjaciół nauk, obiecujemy so- 
bie bardzo wiele po zapowiedzianóm dzie- 
le, mającóm ogarnąć całość naszćj poezji 
nąrodowćj w ciągu bieżącego stulecia. 


(z) Wiedeń 17 maja. (Koresp. „Kraju‘‘) 
— Jeżeli nikt w kraju nie mógł sobie 
ómaczyć zachowania się delegacji, 
nie dziw przeto, iż i niemiecki rajchsrat 
całkiem je fałszywie tłómaczył. Aczkol- 
wiek centraliści nie grzeszą nadmiarem 
politycznój bystrości, jednakże przypusz- 
czać nawet nie mogli, żeby delegacyjna 
większość ośmieliła się wbrew woli kreju, 
wbrew woli wyborców pm wprost 
nad zatraceniem krajowéj autonomji. Ta- 
kie rzeczy dziać się mogą tylko u nas. 
Ztąd, a jeszcze -więcéj w skutek nie- 
- nstannych konszachtów téj większości z mi- 
_ nisterstwem, wyrodziło się u centralistów 
przekonanie, iż większość delegacyjna, 
przedstawia rzeczywiście usposobienie wię- 
kszości, która zapominając o polskości, 
nic innego nie pragnie, jak przyswoić so- 
bie liberalizm i kułturę niemiecką. 
Kto zna niezrównaną zarozumiałość nie- 
miecką, ten odrazu odgądnie całe poło- 


m a 


Prezes. Proszę o niego. Y. Kiedy to prose pana, pono bardzo 

B. Daienniki, a na ich czele Narodówka | mądre ludzie, toby ich skoda było. Moze- 
szarpią nas i dokuczają nam. Zastanowić |by im tak, we ctery ocy skórę wygar- 
się mości dobrodzieju należy, jak postąpić | bować, toby dali pokój. me 
wzięcia ostatecznego postanowienia. Otóż|w obec tych zaczepek powinniśmy ?. H. A bal kiedy konstytucja nie pozwala. 
my, jako reprezentanci reprezentacji krajo-| a. Ależ panowie, to kwestja prywatna. Za-| Z. Ja wnoszę, żebyśmy wszyscy. jak je- 
wćj, jako piastuny godności narodowćj, nie | łatwmy wprzód sprawę publiczną, postanów- |steśmy, i nasi kuzyni, i nasi przyjacie e, 
możemy pozwolić, by godność ta zdeptaną|my coś względem rezolucji, a wtedy, mo- dzierżawcy, rządcy, i t. d. pod słowem 


w naszych osobach zostałą. Gdybyśmy po- 


dzićj głosowanie nad tą kwestją należy od 
roczyć. : 

a. Dla czego odraczać? SĘ 

A. Najprzód dla tego, że położenie Jest 
bardzo niejasne. 

a. Jakto niejasne? 

D. Dziwię się, że szanowny poseł zapy- 
'tywać może nawet o to. 

C. Niepojętą jest niedomyślność szano- 
wnego posła. Raz już w komisji stała się 
ona przyczyną wydania wielkićj tajemnicy 
stanu. 

B. Ciekawość, to już nasza'wada naro- 
dowa... Każdy chciałby © wszystkiem wie- 
dzieć. Jakież prawo ma pojedynczy delegat 
badać układy, jakie p. Ziemiałkowski to- 
czył z ministerstwem w imieniu delegacji ? 

K. Dziwna pretensjal... 

c. Ależ panowiel... 

Głosy. Odroczyć, odroczyć...: $ 

Inne głosy. Aż się położenie wyjaśni!.... 

Prezes. Kto za odroczeniem niech wsta- 

nie. (Większość wstaje). Dyskusja odro- 


szanownemu koledze memu. Dzienniki pol- 
skie, nasi wyborcy, opinja kraju woła na 
nas, żebyśmy się decydowali, gani i wy- 

iewa nas, za opóźnienie i zwłokę w po- 


żemy się zająć obrazą osobistą, jeżeli obra- | honoru przysięgli nie czytać przez lat 10, 
stanowili coś obecnie, mógłby świat sądzić, |za istnieje rzeczywiście, i jeśli się warto |ami jednćj litery po polsku. Proponuję to- 
żeśmy ulegli naciskowi, że zwracamy uwa- | nią zajmować. warzystwo nieczytających. Zrujnujemy ich, 
gę na głosy gazeciarzy, że mas obchodzi| Ø. Szanowny kolega żartujesz chyba.| MH. To za mała kara, nawetby nie do- 
wola wyborców naszych, że Szanujemy gpi-| Jakto! obraza delegacji, to kwestja pry- |Strzegli ubytku. W mojćj całej familji tyl- 
nję. Nie panowie! Takiego dowodu słabo-| watna? A to mi się podoba, mości dobro- ko jeden egzemplarz Czasu trzymają. 
ści, chwiejności, braku energji dać nie mo-|dzieju! Czemże jest owa pańska rezolucja? M. Zresztą dla Czasu i Przeglądu trze- 
żemy. W imię więc owćj godności narodo- | Pismem, uchwałą, frazesem. Aleja, ja pa- ba zrobić wyjątek. To poczciwe dzienniki. 
wój wzywam was panowie, odroczmy de-|nie, ja jestem delegatem. A delegat tof X. Ej! niby... ale już ja nie wierzę bar- 
cyzję naszą... wielkie słowo! Tak mości dobrodzieju, |dzo w poczciwość takiego człowieka, co 

Głosy. Brawol.... brawo |.... (zaczynają Wy- |kto delegata obraża, obraża cały powiat, | pisze do druku. ATR 
chodzic). a tém samém cały sejm, cały naród. Coj 0. Jaka szkoda, że znieśli cenzarę. 
b. Proszę o głos. więcój, obraża sto pokoleń ojców naszych) P. Zły projekt. Trzeba coś innego wy- 
Głosy.. Nie ma potrzeby... po co? na co?...|bo te sto pokoleń składało się na dzisiej- myśleć. 
Prezes. Ależ panowie wypada przegło- |szą generację, a dzisiejsza generacja stte- Głosy: A więc co? a więc c0?.... 


czona. SOWAĆ |... A ściła się w delegacie. I to ma być spra-| B. W tak olbrzymićj sprawie, trzymać 
"Kilka głosów, Ależ... A. Nie ma potrzeby, pan prezes wié prze-|wa prywatna, a to mi się podobal... się należy form parlamentarnych. 
Inne głosy. Solidarność panowie, soli-|cież, że ja mam zawsze większość za so-| Głosy: Brawo l... brawo l.. Glosy: Tak, tak, formy parlamentarne, 
darność, dyskusja odroczona. bą.... (wychodzą). d. Ależ panowie mówmy chłodno. tò grunt. | pu 
(Zasłona spada). Prezes (do pozostałych). Większość wy-| C. Tak, chłodno, wyborny jesteś szano- B. A więc wybierzmy komisję. ję 
szła— dyskusja odroczona. wny pa rm sikgan more aan Głosy: Tak.... tak... wybierzmy komisję. 
Zasłona spadaj. jak ci spokojności nawet w Wiedniu nie da- z ae 
T CONE M Niech tam djabli wszystkie rezolucje (Wybór AUNDE 
Prezes, Panowiel na porządku dziennym AKT ID. porwą, jeżeli lada chłystek ma pluć naj Prezes: Gdy to załatwione, możemy 


mój ię eok bereko moją pan- | przystąpić do dyskusji nad naszćm zacho- 
aństwa rezolucję sejmową odrzuci lub je-| Prezes. Panowie! na porządku dzierinym nę na niedźwiedziu.... j waniem się. w, j Rat 
Śli takowa A rę e ewa dopuszczo- | stoi postan owienie, co Zrobić , jeżeli wada] Głosy: Popieramy wniosek, popieramy ! Głosy: Już zapóźno, panie prezesie, już 
ną nie będzie. Otwieram nad tém dyskusję. | państwa rezolucję odrzuci, lub jeżeli ta ko-| Prezes: Większość chce dyskusji, dysku- |zapóźnol.... è PSR 
A. Proponuję odroczenie. wa wcale pod rozprawy dopuszczoną miejsja otwarta. Jak postąpić w obec zacze- B. Muszę iść na giełdę. 
a. A to dla czego? -~ ; będzie. Otwieram nad tém dyskusję. pek Narodówki. RA | i C. Ja mam audjencję u ministra... 
Głosy. Ah! jaki ciekawy! jaki nieznośny!| B. Za pozwoleniem, stawiam wniose«| B. Jabym tych dziennikarzy wszystkich | Prezes: A. więc?... 
|. _4. Pozwólcie panowie niech odpowiem wyg powywieszać kazał. se Głosy: Odroczyć, odroczyć! 


"stoi postanowienie, co zrobić, jeżeli rada 


4 


Ry! 


domości donoszą nawet o napadach na woj- 
skowe forty. < 

— W Petersburgu na serjo myślą o wznie- 
sieniu pomnika dla Katarzyny II. Cieka- 
wiśmy jakie u nóg wielkiéj carycy złożą 
symbola, i czy się zmieszczą na piedestale 
portrety wszystkich jéj faworytów. Ale je- 
żeli naród wznosi pomnik zabójczyni wła- 
snego męża, kobiecie najrozpustniejszćj ja- 
ką ziemia na sobie nosiła, to pytamy się, 
czy niewiasty narodu tego*mogą mieć sza- 
cunek dla cnoty, czy dla nich wstyd nie- 
wieści spoliczkowany tym pomnikiem, mo- 
że być czóm innóm jak pustém, bez zna- 
czenia słowem? 


"s 


Francja. 


(£.) Paryż 14 maja. (Koresp. „Kraju.*) 
W sobotę już wieczór — pomimo brzyd- 
kiego powietrza i od czasu do czasu pà- 
dającego deszczu — biura merów wszyst- 
kich dwudziestu cyrkułów Paryża oblężone 
były przez drobnych kapitalistów, pragną- 
cych wziąć udział w ogłoszonćj pożyczce 
miejskićj. Podpisy z dołączeniem zaliczki 
20 fr. na każdą obligację przyjmowane 
być miały przez niedzielę i poniedziałek 
do godziny 4 po południu; gorliwsi, aby 
się docisnąć, w sobotę już stawali na miej- 
scu, zdecydowani przepędzić noc całą na 
słocie, byleby tylko pożądane obligacje 
otrzymać. 

Ponieważ tym razem, i pocztą można 
było przesyłać pieniądze prefektowi Se- 
kwany, więc i biura pocztowe przez nie- 
dzielę i poniedziałek w prawdziwóm były 
oblężeniu. i 

Wysokie premje, co trzy miesiące loso- 
wane, głównie przyciągały małych. kapi- 
talistów; nadzieją wygranéj, 200,000 fr. 
wynoszącćj, zawróciła wszystkim głowy. 
Ztąd taki natłok pragnących pożyczać 
miastu, taki ścisk i współubieganie się. 
Spekulanci na wielką i małą skalę po- 
spieszyli z tćj okazji robić interesa; ubo- 
dzy poprzestawali na tóm, że odprzeda- 
wali miejsca swoje na ulicy przychodzącym 
późnićj, i brali za nie po 3—5 fr. Przy 
biurach pocztowych dla utrzymania po- 
rządku, rozdawano numera, i według kolei 
tychże ekspedjowano interesantów. Więc 
i tu spekulowano na numera i odprzeda- 
wano je czasami po 10 fr. i więcćj. 

Idąc tak dalój, przekonalibyśmy się, że 
cała pożyczka — realizowana przez sub- 
skrypcję publiczną — jest w gruncie wiel- 
ką spekulacją, na którój spółka bankie- 
rów ogromne odnosi korzyści. 

Z dotychczasowych wiadomości o jéj re- 
zultacie pokazuje się podobno, że pod- 
pisujących na jednę tylko obligację było 
560,000, a ponieważ ogólna suma obligacji 
tylko 656,623 wynosi, dla reszty więc ka- 
pitalistów pozostałoby zaledwie 200,000 
obligacji do wzięcia. Utrzymują, że roz- 
kład pożyczki wykaże, iż tym ostatnim 
zaledwie jedna obligacja na sto żądanych 
przypadnie. 

Ponieważ jednak z góry spodziewać się 
było można, że żądania przewyższą sumę 
ogłoszonćj pożyczki; ztąd wszyscy prawie 
podpisywali się na pięć lub dziesięć razy 
większą liczbę obligacji, aniżeli otrzymać 
pragnęli. Tym to sposobem powstają owe 
kolosalne sumy, pięćkroć albo więcéj po- 
życzkę przewyższające, które rząd poka- 
zuje światu, jako wymowny dowód ogro- 
mnéj zamożności i powszechnego zaufania. 

Cały ten system pożyczkowy jest urzą- 
dzony z zadziwiającą zręcznością. Napływ 
ogromny pożyczających podnosi natych- 
miast kurs obligacji; kapitaliści, większą 
ich posiądający liczbę, w ciągu dni kilku- 
nastu, zaliczywszy tylko 45 fr. na każdą, 
już z zyskiem od 5 do 15 fr. sprzedać je 
mogą. Łatwo obliczyć, jak znaczną korzyść 
to przynosi. 

la spekulantów niebezpiecznymi są je- 
dynie ci, którzy się tylko na jednę obli- 
gację podpisali, bo im odmówić nie mo- 
żna. Przedsięwzięto jednak pewne środki, 
aby tę konkurencję zmniejszyć, o ile tylko 
można: na podpisywanie wyznaczono tylko 
dwa dni; powiększono formalności; na 
poczcie trzeba było dostać najprzód man- 
dat na przesyłane pieniądze, a następnie 
list chargće wysyłać, kiedy zwyczajnie li- 
sty z mandatami bez tój formalności się 
obchodzą. Na prowincji można było jedy- 
nie podpisywać najmnićj na 11 lub 26 
obligacji; cyfry te z góry już wskazują, 
że tak pierwsi jak i drudzy po jednćj 
tylko obligacji dostaną. Nie będę wchodził 
w dalsze szczegóły tój skomplikowanćj 
manipulacji; z tego bowiem, co przytoczy- 


d. Panowie! tydzień ledwo czasu nam 
zostaje. 
Głosy: Oh! to aż nadto, aż nadto. 
(Wychodzą, zasłona spada.) 


AKT IV. 


Prezes: Panowie! na porządku dzien- 
nym zawsze jeszcze stoi postanowienie: co 
zrobić, jeżeli rada państwa rezolucję sej- 
mową odrzuci, lub jeżeli takowa wcale 
pod rozprawy dopuszczoną nie będzie. O- 
twieram na tém dyskusję. 

„4. Dziś spodziewam się, odraczać decy- 
zji nie będziemy, bo za dni kilka obrady 
rady państwa się kończą. 

Głosy: Naturalnie, naturalnie. 

C. Nie myślę się sprzeciwiać temu. Je- 
dnakże, zanim przystąpimy do téj rozpra- 
wy, należy się zastanowić, co nam zrobić 
wypada, w obec gotującego się ważnego 
faktu. 

Głosy: Jakiego, jakiego. 

C. Wiadomo panom, że jutro będzie po- 
siedzenie przy drzwiach zamkniętych. Ale 
zapewne nie domyślacie się, co na tém 
posiedzeniu usłyszymy. 

Głosy: To prawda, to prawda.. 

C. Wierny moim. zasadom, przekonany, 
że delegacja pilnować się powinna, i czu- 
wać, by nie być podchwyconą niespodzia- 
nie, wytężyłem wszystkie siły, użyłem 
wszystkich stosunków moich, żeby odkryć 
tajemnicę. Ile minie to pracy i zabiegów 
kosztowało, Bóg tylko wić jeden. Ale cze- 
góżby człowiek dla ojczyzny nie zrobił! 

H. Zasługi twoje, szanowny kolego, zna 
kraj cały, amy owoców ich doświadczamy 
codziennie. i , 

C. Otóż odkryłem, (Słuchajcie, słuchaj= 


łem, o charakterze jéj, dostateczne wr 
obrażenie powziąć można. ( 

Pożyczki przez subskrypcję —. r 
w ten sposób organizowane, jak to I 
tutaj miejsce, są spekulacją, przynosz 
korzyść jedynie bankierom. Premje (. 4 
przynętą dla drobnych kapitalistów ;/ ci 
zaś dla całego ogółu, który szybko kurs 
obligacji podnosi i tym sposobem ogromny 
haracz pieniężnym oligarchom opłaca. 

Zgromadzenia wyborcze odbywają się 
codziennie we wszystkich stronach Paryża - 
i w ogóle mnićj są gwałtowne, niżby się 
było można spodziewać. Masa wyborców 
wcale nie popiera radykalnych opinji; so- | 
cjaliści — wyjąwszy koła robotnicze — nie. 
znajdują wielkićj sympatji; zacięci nie- 
przyjaciele cesarstwa, wstrzymujący się 
od brania udziału w głosowaniu, źle są. 
nawet przez ogół widziani. d 

Wyborcy Paryża nie są z rządu zado- 
woleni, pragną rozszerzenia swobód, rze- 
czywistćj nad rządem kontroli, ale o re- 
wolucji nie myślą i wcale jéj sobie nie 
życzą. Socjalistyczni i komunistyczni de- 
klamatorowie już im się nieraz dali we 
znaki: popchnęli do wybuchu, a potóm, 
gdy stanęli u władzy, wykazali jedynie 
swoje niedołęztwo. 

Lud paryzki pamięta doskonale wypad- 
ki roku 1848, i drugi raz w pole wywieść. 
się nie da; burzliwy i z natury swój do 
opozycji skłonny, nabrał jednak doświad-' 
czenia i praktycznićj na rzeczy spogląda ./ 

Wyjąwszy jednego p. Bancel, który msi 
mnóztwo wielbicieli, wszyscy inni rady- - 
kalni kandydaci nie utrzymają się w Pa- 
ryżu, a opozycja konstytucyjna zwycięży. 
Co do Emila Ollivier, tradno dziś jeszcze 
wyrzec; prasa radykalna tak zacięcie wal- 
czy przeciw niemu, że — pomimo jasnój 
i z godnością napisanćj odezwy jego do 
wyborców — traci on widocznie swoją po- 
pularność. | 

Nowin politycznych brak zupełny, — 
wszystko przyszłemi wyborami zajęte; od 
nich tóż rzeczywiście i losy Francji i kie- 
runek zewnętrznćj polityki zawisły. | 


—a 0 


Turcja. 


(XXX) Konstantynopol, 11 maja. (Kor. 
„Kraju. *) Najgłośniejszym wypadkiem ubie- 
głego tygodnia,—jest mowa sułtana, po- 
wiedziana w przeszły piątek w radzie sta 
nu. Przyzwyczajonym do tego rodzaju tro 


Sułtan szeroko opowiada kwitnący sta 
przemysłu w Turcji, jéj znaczenie w Euro 
pie i szacunek państw wielkich, jakim si 
cieszy, —co wszystko jest wypływem mądrćj 
sprężystćj lecz umiarkowanćj polityki—prz 
jaźń obcych mocarstw, zachowanie trak! 
tów, zajmuje również niepoślednie miejsc. 

Mowa wspomina dalćj o uspokojeniu Kre- 


alćj zapewniając, że wyrazem wielkoś: 
narodu, zawsze jest wielkość rządu, zwra 
ca się do ńrzędników państwa, aby wszysc 
bez różnicy narodowości i religji, uważal 
się za dzieci jednćj ojczyzny i za członkó 
jednego rządu. 
Jest tam jeszcze nie mało słów o pra 
wodawstwie i innych pięknych rzeczach, 


na których zrealizowanie oczekiwać wypa” oti 
da z niecierpliwością, a którym deklama u 
cje sułtana, najmnićj o Turcji z całćj Tur 
cji wiedzącego, ani zaszkodzą ani pomogą! dy 
W każdym razie mowa ta dowodzi, że ch 
jeżeli Turcja niezupełnie jeszczę wyrówna w 
ła ogólnemu postępowi europejskiemu, t ol 
już umie mówić 4 ła France. ni 


Streszczenie mowy może się nie jedne: ie 


mu wydać zbyt pobieżnóm, za lekkiem na Į 
wet, ddrujcie, lecz ile razy zastanawiam sili 


nad reformami w Turcji i łączę je z suř t 


ngi 


tanem, nasuwa mi się uwaga o finansach “si 


bez pomocy których żadna zmiana ostać 
tecznie przeprowadzoną być nie może, fi⁄ 
nansom zaś najdotkliwszą klęskę zadaje 0% 


soba Padyszacha, zachwycającego sie bo⁄ | 


gactwami państwa. | 

Jeżeli sułtan pragnie postępu i poprawy 
niechaj ją zacznie od siebie, t. i niech o 
graniczy do stałćj cyfry swą listę cywiln 
a nie czerpie, jak dotąd, bez miary i kon 
troli w skarbie. ' i 

Dowolności téj, mamy świeży a kłopo: 
tliwy dla ministra finansów przykład. Pý 
mowie—sułtan zażądał budżetu. Przedsta 
wiono mu przygotowany dla niego spe 


cie.) Jego ekscelencja, minister spraw we 
wnętrznych, objawi nam jutro... 
cuslagi nam podarują.... 

g. Że rezolucja przyjdzie na porządel 
dzienny? R 

C. Nie panowie. Zaprosi izbę na ponn 
sze przedstawienie w operze, i dyskusj 
toczyć się będzie nad tém, jakie oznaczyć 
miejscą dla każdćj frakcji, na tym akcie 
uroczystym... 

Głosy: Ah! ahl... ! 

b. Ale czyż to warto na takie dzieciń 
stwa czas tracić! 

Głosy: Warto, bardzo warto!.... 

C. To kwestja wcale nie dziecinna i gł 
bsze ma znaczenie, aniżeli się na po 


`} zdaje. 


Głosy: Naturalnie, naturalnie... 
C: Bo gdyby nas np. wysłali na p 
radyz.... a oni gotowi, — ja niemeó 


' Głosy: Gotowi, gotowi!... 

D. Nam się należy honorowe miejsc 
bo myśmy reprezentantami największe 
w Cislitawji królestwa. 

Głosy: Naturalnie, naturalnie |..., 

H. Nam się loże należą, i to loże ni. 
bliższe loży cesarskićj, bo myśmy podp 
tronu. 

G. To wątpliwości nie ulega. f 

K. A jeśli nie, jeśli nam jéj nie dadi 
pokażemy im.... f 

Głosy: Ohol.... aż im w pięty pójdzie | 

| ę 


A. Proszę o głos. , . 
Głosy: Cicho! szal... 


(Dokończenie nastąpi.) - 


wł 


y * 


jąlnie, w którym okazano wyraźnie, że 
roku przeszłego pozostało oszczędności 
jęśdziesiąt miljonów, franków! Ucieszony 
łtan oświadczył, że go to raduje, i że te 
eniądze zabiera dla siebie, na budowę no- 
ego pałacu. Wyobrażcież sobie przyjemne 


i łożenie Sadyka-Effendego. 

3 W jednym z poprzednich listów donio- 

y m o wydaniu urlopów, znakomitéj ilości 

łnierzy; rzecz była prawdziwa, dzisiaj 

€ znowu dowiaduję się z bardzo pewnego 

a | źródła, Że minister wojny zajęty jest po- 

e. większeniem armji, tak, aby w danćj chwili 

W. Turcja mogła wystawić 500,000 żołnierza. 

= | w Konstantynopolu zaaresztowano nie- 

e wiadomego z nazwiska anglika. Posądzają 

- go o Spisek, a w mieszkaniu znaleziono kule 

el nowego wynalazku. Niepodobna dowiedzieć 

4, ię pic o charakterze przestępstwa, gdyż 
/ więźnia trzymają w tajemnicy. 

4 < 

„ zza 

e | Przegląd piśmienniczy. 

A piotr Skarga i wiek jego p. M. L. 


A. Rychlickiego (Maurycego hr. Dzieduszy- 


-iego). (Kraków, 1869 wydanie II zna- 
zi e aik goiri 8. tomów 2. I. 465 II. 
|. 619. Nakładem W. Wielogłowskiego i WŁ 


& Jaworskiego). Drugie wydanie dzieła, które 


o w swoim czasie zwróciło uwagę publiczną. 
l." Autor gorliwy katolik wyczerpująco kreśli 
a / żywot ks. Piotra Skargi. 8. J. charaktery- 
pó stykę pism i kazań jego. Zapatrywanie się 
z- % Wi$e i opowiadanie może zanadto jedno- 


W stronne, ale na ścisłóm i gruntownóm ba- 


y. daniu dziejów i mnóstwie źródeł oparte, 
e z przekonaniem głębokićj prawdy kreślone. 
| W obecnym czasie jezuici, skutkiem tysią- 
6; cznych w części zasłużonych, a w części 
r przesadzonych zarzutów nie mają w ludach 
O rzyjąciół, a osiedlanie ich się w jakiemś 
> P iescie budzi niechęć i obawę w przewa- 
S o części, katolickiéj nawet ludności. Z tój 

rzyczyDy dzieło „Piotr Skarga“ jako Ściśle 
a Př zane z dziejami jezuitów nie ma wiel- 
B-f 


ku sobie pociągu. Pamiętać atoli na- 
że ks. Skarga, pomimo, że duszą był 
‘gany ze swym zakonem, nie porzucał 
iie dla niego i dla służenia Bogu mi- 
wej ojczyzny. Każdy czyn, każde Słowo 
OŚĆ „jące z kazalnicy nacechowane było 
sP łością; ani dla dostojeństw, ani dla 
onych wyobrażeń o obowiązkach wzglę- 
spa kościoła niezapominał, że jest polą- 
 „deB różniąc się tém wielce od niektórych 
kie ojgzych kaznodziejów, którzy miłości 
dzie ścioła z obowiązkami względem oj- 
dla py pogodzić nie mogą. Gdyby wszyscy 
carie jezuici i zmartwychwstańcy szli to- 
pola *księdza Skargi, to niezawodnie za- 
pist budzenia wstrętu i obawy w współro- 

d 


p) 
kieg? 


+ 


ach, znajdowaliby miłość i uszanowanie. 
Miłujcie ojczyznę tę swoję i to Hieru- 
m swoje to jest koronę i tę rzeczpo- 
lit}, a mówcie tak z serca z Dawidem: 
eli cię zapomnę ojczyzno moja miła i 
“IF Hieqyzalem moje, niech zapomuę prawicę 
ki dJ reki swojćj. Niech język przyschnie do ust 
i moich, jeśli. pomnieć na cię nie będę, a na 
f 


ia czele wszystkich pociech moich nie położę.“ 
je! Oto są słowa świątobliwego „męża, któ- 
Prego żywot dzieło hr. Dzieduszyckiego obej- 
1 nude: oby przykład jego wpłynął zbawien- 
nie na tych, którzy dla ROPA niebieskićj, 
ziemską mają w pogardzie. 
== RÓ Jan Henryk Dgbrow- 
ski. (Lwów 1869, nakładem Seyfartha i Czaj- 
kowskiego. 8. str. 58). Dziełko przezna- 
zone dla ludu, pisane stylem czystym, wy- 
kład przystępny i prostota opowiadania, 
oto zalety téj drobnćj pracy. Pochwały go- 
wéw jest to, że autor nie ucieka się do 
- adowania mowy ludówćj, którćjto wa- 
dy wielu piszących nietylko pozbyć się nie 
chce, ale ją za zaletę uważa i lubuje się 
w niéj. Każdy z pracujących na wdzięcznćj 
oli piśmiennnictwa „ludowego pamiętać wi- 
n rzedewszystkiem, że obowiązkiem 
o jest szczepić czystość mowy ojczystćj 
a pomiędzy mie oświeconą a niepoprawnie 
if, mgówiącą ludnością, nie zaś sadzić się na 
b id oby ją z wdzięku obdzierać, choćby na- 
b “sot tak wybornie się wtajemniczył w mowę 
3* | włościan jak np. Walery Wielogłowski. 
f- 
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0 | 
7 Rozmaitości. 
y SSPEOCZĘ 
0, « Majówka studentów szkoły normalnćj, 
| mieszezącćj się w domu Larysza, odbyła się wczo- 
raj na Woli. Jeden z przyjaciół młodzi ofiarował 
16 złr. na uczęstowanie bawiących się, ale pocz- 
) ciwi chłopcy, po krótkićj naradzie przeznaczyli 
tę kwotę na sprawienie surducików paru najbie- 
dniejszym kolegom. Wieczorem, przy odgłosie 
el muzyki wojskowćj i świetle mnóstwa kolorowych 
latarni powrócili studenęi, otoczeni gronem kre- 
j wnych i znajomych. 
Przy tój sposobności musimy raz jeszcze obja- 
] wić ubołewanie, że matki i kuzynki studentów, 
zwożę na studenckie majówki młode panienki, 
je któremi chłopcy puszczają się w tany SE Chłopcy 
"| „a to idg na majówkę ażeby wybiegać się, gimna- 
| sać, staczać udane bitwy,.ale-nie pląsać i 
vi zawczasu uczyć się tego, na co jeszcze dość czasu. 
j. widzielismy w zaprzeszłym roku majówkę w Pru- 
yć gach książęcych. -Tam około 300 młodzi szkoły 
1e 


AD alnéj, z rozwiniętym sztandarem przy odgłosię 
bębnów z karabinami drewnianemi, wymaszero- 
sło dziarskim pochodem za miasto, Przez kilka 
dzin odbywały się obroty wojskowe, to zdoby- 
“inio wału bronionego przez jedną część przeciw 
drugićj. Potóm wyścigi, gimnastyka, gra w piłkę 
inne męzkie zabawy, którym profesorowie prze- 
wodzili. I nie dziwiliśmy się, że ta młodzież po- 
tem walczy dobrze na polach bitwy. 
Nie jesteśmy zwolennikami vojny; „ale żyjemy 
aadh, W których się bez niéj obejść nie można, 
zibyśmy, aby nasza młódź rosła na 
dysów i aby wprawiała na to nogi, 
używać ich zręcznie 


| 


a więc nie rad 
papinków i dandy” 
iżby w razie wojny 
w ucieczce. 


Od komitetu stowarzyszenia wzajemnój 


A Na dniu 10 maja, ko- 
w. 

, pomocy Sybirako gybiraków, otrzymał PES 
mitet i stowarzyszenia wniój W różnych kwotach 
asi R] złożoną ofiarodawcom serdeczne 
sumę za któr 
składa pedzięk owanie. Nadto otrzymane od Babci 

| i ý o 1 złr.; od oby- 

|2 złr. 1 Od wnuczek St, M. J., P iaġka 3 złr 

|| watelki C. H. 10 zły. į od St. Piena 
Umieszczono w zeszłym tygodniu 
5 * tow. rolniczym 1-g0, 2-ch nauczni 
„go na strażniką konsumcji, 2-ch na naucz 
PER 


sługu- 
towa- 


..... 


ów jubilerskich, 
ycieli 


rzystwie , 

camy na to uwągę 

dzićj powstajemy | 
majówkach gu sj 


sybiraków 9-ciu: | 


domowych, 2-ch na naukę u ogrodnika, jeden przy 
składzie węgla do dozoru. Pozostają dotąd bez 
zatrudnienia ludzie zdolni na oficjalistów w do- 
brach, na rządzców, ekónomów, nauczycieli do- 
mowych i tacy, którzy oprócz zdolności przygo- 
towywania uczniów do gimnazjów, posiadają dobrze 
język francuzki. Jest kilku kaligraficznie piszą- 
cych, zdatnych do biura w mieście lub do kance- 
larji w większych dobrach. Jest 2ch uczniów jubi- 
lerskich, którzy już 2 i 8-letnią odbyli praktykę 
w tym kunszcie. 

a t Franciszek Ks. Godebski w d. 18 b. m., 
zakończył życie we Lwowie, w skutek choroby 
z zaziębienia. 

a Rodzina Syrokomli, —Wiadomo to publicz- 
ności polskićj, jak ciężko pokrzywdzoną i odartą 
z mienia została rodzina po zmarłym lirniku wio- 
skowym, przez księgarza poznańskiego Jagielskie- 
go, który prawem korsarskićm wydrukował wszyst- 
kie dzieła poety. Sprawa ta podniesiona przoz 
czasopisma warszawskie i lwowskie, szerokiego 
nabrała rozgłosu. Po tém ohydnóm żrabowaniu 
jedynej spuścizny, jąką poeta nadniemeński zosta- 
wił żonie i dzieciom, wdowa i sieroty pozostały 
w zupełnćj nędzy. 

Gdyby nie smutny stan Litwy i zupełne zubo- 
żenie wykształceńszćj ludności, zapewne rodzina 
Syrokomli nie cierpiałaby niedostatku; lecz dzi- 
siaj, ci, którzy mogliby ją poratować, sami ka- 
wałka chleba nie mają i powiększćj części tułają 
się, cierpiąc srogi niedostatek. 

Kiedy jeden z wieszczów węgierskich pozostawił 
rodzinę w niedostatku, szlachetni madziarzy w cią- 
gu trzech dni złożyli dla nićj 50,000 złr. Gdy 
zmarł Szajnocha, mieszkańcy Galicji, z wielkićm 
wprawdzie wysileniem, zebrali jednak około 20,000 
złr, na fundusz noszący nazwę zmarłego historyka, 
od którego to funduszu odsetki, stanowić mają 
dożywotnią pensję dla jego wdowy i wsparcie dla 
dzieci. „Ale odarta rodzina Syrokomli nie ma 
szczęścia, i jedynie ciężka praca matki od osta- 
tecznego niedostatku ją osłania. 

Przyjaciele poety zamieszkali we Lwowie, pra- 
ke przynieść pomoc sierotom; i wyjednali od 
Póty Iwowskićj p. Miłaszewskiego, od- 

nie jednego wieczoru, Po opłacie jednak i 
po zaspokojeniu kosztów teatralnych, pozostało 
zaledwie 63 reńskie i 24 krajcary. Z nadwyszek 
za bilet i 2 

y wpłynęło oprócz tego: od hr. F, M. 4 złr, 
p. Alf. M. 4 złr., D. Kohna 1 złr., Bol. H, 36 cent. 
razem więc 72 złr. 60 c.; nakoniec z dobrowolnych 
ofiar z Tarnopola od pr. Sołtysa 2 złr., pr. N, 1 złr 
p. Komarna 3 złr. Gotówki więc jest 78 złr. 60 ke! 
Niebyłoby jednak i tego, gdyby p. Miłaszewski ała 
zmniejszył kwoty umówionćj, za co mu w imieniu 
rodziny składają podziękowanie p. Gubrynowicz 
i Schmidt, księgarze, 


zajmujący się we Lwowi 
owóm przedstawieniem teatralnóm. Lack, 


Przykro nam zaiste zdawać sprawę z tak sta- | b: 


bego wypadku usiłowań przyjaciół poety i wiel- 
bicieli jego talentu. Niepodobna tak małćj sumy 
przesyłać, bo smutno świadczyłaby o naszóm 
sercu. Mamy nadzieję, iż się powiększy znacznie, 
skoro cały kraj o tém się dowie. Po wszystkich 
domach miejskich, po wiejskich dworkach, rozle- 
gają się słowicze rymy Syrokomli, dziatwa nasza 
powtarza je z upodobaniem i pieści rodzicielskie 
ucho temi prześlicznemi utworami, a i ze sceny 
nieraz przemawiały one do duszy widzów. Za to 
czćm się z całą Polską podzielił, za tę cudną 
przędzę słowa wysnutą z serca, odpłacajmyż mu 
sercem i podźwignieniem wdowy i sieroty w nie- 
szczęściu. 

Zanim jednak, jak mamy nadzieję, w uczuciu 
zacnóm światłćj dyrekcji teatru krakowskiego, od- 
będzie się u nas przedstawienie na korzyść rodziny 
Syrokomli, zanim może da się urządzić koncert 
na tenże cel, mamy nadzieję, że znajdzie się u nas 
dosyć zacnych obywateli, którzy groszem wdowim 
przyczynią się do powiększenia funduszu. Mamy 
nadzieję, że wszystkie pisma tutejsze i poznańskie, 
podobnie jak nasze, po uczynieniu stosownćj ode- 
zwy, ofiary te przyjmować będą a zebrane odsyłać 
zechcą na ręce pp. Gubrynowicza i Schmidta, księ- 
garzy we Lwowie, u których gromadzą się fun- 
dusze. 

Kronika prowincjonalna. — Wojnicz-—'W d. 
13 maja r. b., obchodziła gmina m. Wojnicza uro- 
czystość poświęcenia kamienia węgielnego pod bu- 
dowę nowego gmachu szkolnego, na którym jéj 
dotąd zbywało; od 40-stu lat bowiem projekto- 
wały poprzednie reprezentacje wybudowanie szkoły, 
lecz dopiero obecnie, przy najusilniejszóm stara- 
niu naczelnika miasta p. Wincentego Krzemińskie- 
go i współdziałaniu większości reprezentacji gmin- 
nój, zdołano zamiar przyprowadzić do skutku. Po 
odprawieniu solennego nabożeństwa przez księdza 
Błażeja Gwiazdonia, proboszcza, w obec ducho- 
wieństwa, marszałka rady powiatowćj i patrona 
szkoły p. Władysława z Lubrańca Dąmbskiego, sta- 
rosty powiatowego Adama Brzezińskiego , urzęd- 
ników tutejszego sądu powiatowego, reprezentacji 
gminnćj, młodzieży szkolnćj i cechów miejscowych, 
całe zgromadzenie z kościoła udało się na miejsce 
budowy. Kamień węgielny położyli: marszałek 
rady powiatowćj wraz z starostą powiatu, poprze- 
dzając ceremonję krótkiemi lecz wielce czułemi 
mowami do zgromadzonych. Po poświęceniu mło- 
dzież szkolna odśpiewała kilka pieśni stosownych 
przez nauczyciela Erazma Wnękowskiego przy- 
gotowanych. Zaproszonych gości podejmowała ra- 
da miejska w pomieszkaniu naczelnika gminy skro- 
mnóm śniadaniem, gdzie przy odgłosie wystrzałów 
z moździerzy spełniano toasta na cześć N, P obec- 
nych dostojników i pomyślność uczącój się mło- 
dzieży, zakończone staropolskim: „kochajmy się!“ 
Po południu młodzież szkolna zrobiła wycieczkę 
do pobliskiego lasku, 2 znalazłszy tam przyrządy 
gimnastyczne sprawione kosztem patrona szkoły, 
oraz suty podwieczorek, bawiła się do późnego 
wieczora. Niemnićj przedsiębiercy budowy, człon- 
kowie gminy, starozakonni: Meilech Laub, Berl 
Laub, Mojżesz Majer i Samuel Gottlieb, przejęci 
duchem równoup. <wnienia, przyczynili się nie 
mało różnemi datkami dla młodzieży szkolnćj i 
do uświetnienia uroczystości dnia tego, — J. B. 

BY Z Załóżców odbieramy korespondencję uża- 
lającą się na p. Krasnowskiego, poborcę powiato- 
wego w Brodach, iż tenże przytrzymywaniem fun- 
duszów siostr miłosierdzia utrzymujących szpital 
1 sieroty, oddaje na pastwę niedostatku przeszło 
80 osób, a zgromadzenie zmuszą do ratowania się 
pożyczkami lichwiarskiemi od ostatecznćj nedzy. 
Rzeczony poborca mając w ręku li Sy 

5 ; j sty indemniza- 
cyjne, do zgromadzenia należące, nietylko bieżące, 
ale nawet przyszłe strąca podatki; zapewne temu 
panu wiadomo, że podatki nie pobierają się z góry, 
aż do końca 1869 r, a przecież od biednych za- 
konnic, a właściwie od chorych i sierot, pobrał 
je aż do 1 stycznia 1770 r., a przez to postępowa- 
nie samowolne i bezprawne, przeszło 80 osób po- 
zostawia bez utrzymania. 
Rzeczony list podpisał p. J, Z, mieszkaniec Zą- 


łoziec. 
= 


Korespondencja redakcji. — P, 0.0, w Rze. 
szowie. Na zapytanie szanownego pana odpowia- 
damy, iż z chęcią wszystkie ważniejsze sprawy 
dotyczące nietylko Rzeszowa, ale każdego miasta 
polskiego, znajdą pomieszczenie w dzienniku, byle 
tylko jak najtreściwićj redagowane być mogły, 
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HOTEL SASKI dnia 18 maja przyjechali: Wła- 
dysław hr. Badeni wł. dóbr z Galicji, Kazimierz 
Kralczyński dr. medycyny z Łańcuta, Ludwik Bo. 
gacki obywatel z Krzeszowic. Stanisław Jordan wł, 
dóbr z Galicji. Antoni Wysocki wł. dóbr z Galicji, 
Bronisław Lasocki wł, dóbr z Brukselli. Alojzy Bo- 
cheński wł. dóbr z Galicji, Karol Chobarzyński in. 
Żynier z Paryża. Edward Ruprecht postmeister z Ma- 
rjenburgu, 


a S 


(Nadesłane.) 
Szanowna redakcjo! 


Polegając na chlubnym obowiązku i po- 
wołaniu dziennika — głoszenią prawdy i 
objaśnienia opinji publicznéj — spodzie- 
wamy się, że szanowna redakcja Kraju 
nie odmówi miejsca w swych kolumnach 
niniejszćj odpowiedzi na pismo p. Ludwika 
nazwie w Kraju z dnia 13 maja r. b. 
w rubryce Rozmaitości umieszczone. 

Pan Ludwik Gumplowicz oskarża we 
wspomnianóm piśmie tutejszy zbór izrae- 
licki o używanie swych dochodów na cele 
przeciwnarodowe i korupcyjne, czyli na 
szerzenie niemczyzny i przychodzenie w 
pomoc izraelitom w celu wyłamania się 
z pod obowiązków obywatelskich ze szko- 
dą mieszkańców innych wyznań. 

Co do pierwszćj części oskarżenia udo: 
wadniamy jego mylność jak następuje: 

Dochody zboru izraelickiego obracane 
bywają na pokrycie potrzeb administracji, 
rabinatu, szkoły, szpitala i na wspieranie 
ubogich. Administracja zboru, od chwili 
pomyślniejszego zwrotu dla narodowości 
naszćj w Galicji, odbywa swoje czynności 
w języku m, 

„Babinat, składający się: z jednego ra- 
bina i czterech asesorów, którzy radzić 
nie posiadają języka polskiego, uzupełnio- 
nym został przez wydział rady miejskićj 
dla spraw izraelickich co do tego braku 
przyjęciem kaznodziei polaka; lecz 'ani 
rabin, ani członkowie rabinatu, ani żydzi 
w ogóle, „ie są przeciwnikami narodowo- 
ści polskićj, bo zanadto dotkliwie uczuli 


———a 


ucisk swój własnój narodowości, i żywo 
Jeszcze mają w pamięci, jak to boli. Na- 


wet stanowisko przez nich zajęte w prze- 
sileniach narodowych zdoła przekonać o 
ich życzliwóm usposobieniu: wszędzie za- 
chowali się przyjaźnie, a miejscami nie 
szczędzili ofiar z krwi i mienia, a uspo- 
sobienie to przybrałoby niezawodnie da- 
leko większe rozmiary, gdyby im sprawie- 
dliwość wymierzoną była wcześnićj i bez 
przymówek. 

W szkole głównój izraelickićj język pol- 
ski jest językiem wykładowym, a dyrektor, 
edąc tymczasowo usuniętym od wykładu, 
poświęca —mimo sędziwego wieku swego — 
wiele czasu na przyswojenie sobie języka 
polskiego. Mimo to, życzymy sobie stano- 
wczego uwolnienia obecnego dyrektora od 
obowiązków przy tójże szkole, lecz z in- 
nych, a nie przez p. Gumplowicza przy- 
wiedzionych względów. l 

Również szpital kazimierski, „gdzie setki 
ubogich chorych leczone i pielęgnowane 
bywają, załatwia wszystkie swe czynności 
w języku polskim. Gdzie — pytamy się 
naszego oskarżyciela — w któréj z powyż- 
szych instytucji-napotyka anticywilizacyjne 
1 przeciwnarodowe dążności?.. Przeciwnie, 
jak słońce jasne i zbawienne są cele zbo- 
ru, utrzymującego wielkim nakładem in- 
stytucje nąukowo-humanitarne i religijne, 
i to wszystko w kierunku narodowym. 
` Nie będziemy na tém niejscu odpowia- 
dali na drugą część oskarżenia p. Gum- 
poyiga, jakoby dochody zboru używane 
były „na różne wydatki korupcyjne, ma- 
Jące na celu uwolnienie żydów od rygoru 
ustaw państwowych, obowiązujących za- 
równo wszystkich obywateli, a to ze szko- 
dą współobywateli innych wyznań“— gdyż 
sprawa ta w skutek poczynić się mających 
kroków sądowo-karnych zapewne wkrótce 
przed sądem właściwym toczyć się będzie. 

W końcu oświadczamy, iż nie jest za- 


miarem naszym wdawać się w polemikę, if 


na dalsze wystąpienia — gdyby w jakićjbądź 
gazecie nastąpiły — odpowiadać nie bę- 


dziemy. 
Kraków, dnia 14 maja, 1868. 
Członkowie reprezentacji zboru izralick. 
Jozua Spira, 
Juda Birnbaum. 
Przyp. red, — Ponieważ szan. członko- 
wie reprezentacji zboru izraelickiego za- 
mierzają przenieść polemikę przed kratki 
sądowe, uważamy za najwłaściwsze za- 
mknąć ją w naszóm piśmie. 


Sprawy sądowe. ; 
Proces Józefa Neczyperowicza 
i jego współtowarzyszy. 
| (Przez sprawozdawcę: sądowego Kraju.) 


(Ciąg dalszy.) 
Lwów, 15 maja. 


Ostatnie posiedzenie przed Zielonemi świę- 
tami zajęło odczytanie protokułów odnoszą- 
cych się do majątkowych stosunków oskarżo- 
nych, do aresztowania Neczyperowicza, jakotćż 
do schwytania go, gdy umknął z więzienia. 
Protokuły te spisane są po większćj części 
w języku niemieckim. Trudno wystawić sobie, 
jaka mieszanina języków panuje w tutejszój 
sali, i jak niekorzystnie podobny zamęt oddzia- 
ływa na szybki przebieg rozprawy. Jedna część 
oskarżonych i świadków mówi po polsku, 
druga li tylko po rusku, a tu na domiar złego 
jeszczę przewodniczący zmuszony jest proto- 
kuły tłómaczyć na język zrozumiały jednym 
i drugim. A 

Hanuska Baczyńska, służąca pp. Neczypero- 
wiczów, opowiada że oskarżony różne sztuki 
„wyprawiał przy kolacji, a do sztuk tych u- 
żywał dukatów. , Również wie ona, że brat 

aństwa dał pani w podarunku 40 dukatów. 

Neczyperowicz przeczy temu, i utrzymuje, 
że sztuki wprawdzie pokazywał. dukątami, ale 
nie swemi, tylko pożyczonemi od Szepczyń- 
skićj. Szepczyńska zaś ze swej strony twierdzi 
że Neczyperowicz kłamie, j 

N. Ona siẹ wprawdzie wypiera, ale ja jéj 


J w końcu rozprawy dowiodę, że mi dawała 


dukaty. * 
P. Czy nie byłoby lepićj dla oskarżonego 
gdyby nam teraz fakt ten udowódnił? ` 
Na to N. zawikłaną ; nic nieznaczącą daje 
odpowiedź. ? ą 
P. Braterstwo oskarżonego wyraźnie zeznali, 
że od Szepczyńskićj żadnych nie otrzymali 
dukatów. ' 
N. A dlaczego wysoki sąd po zeznaniach 
brata i bratowój nie zapytał się mnie, czy nie 
mam co na to powiedzieć? 


pi 


z czwartku 2 


P. Bo zcznania ich nie tyczyły się oskar- 
żonego, tylko Szepczyńskićj. 

Z protokułu spisanego z Herzem Rosenem 
pokazuje się, że N. chciał kupować różne 
realności, a nawet traktował już o nabycie 
takowych. | Gy 

Interesujące są zeznania rewizora policji p. 
Petersa, który tropiąc oskarżonego, gdy tenże 
wyniósł się cichaczem z Drohobyczy, złożył tn 
dowody energji i sprytu tak niezbędnego w 
podobnych razach. r rod 

Protokuł Józefa Rozdolskiego i Piotra Za- 
leskiego tyczy. się schwytania „oskarżonego, 
w chwili umknięcia tegoż z więzienia. N. bro- 
nił się tu zacięcie, wszystko postawił on tu 
na kartę, byle tylko wolność uratować. Nożem 
który miał przy sobie, zadawał cięcia w lewo 


+ 


i w prawo, w koncu zmordowany. nierówną 


upadł prawie bez duszy na ziemię, 
agp? Diko o darowanie mu życia. Chlop- 
stwo było rozjuszone, 1 kto wie czy nie przy- 
szłoby do straszniejszćj katastrofy, gdyby nie 
byli nadbiegli żandarmi i nie wzięli w swoją 
opiekę zbiegłego. 
Przewodniczący ro 4 
gwałtownie się broni, ten me może 
nym od wszelkićj winy , A 6 
N. Więc w. sadzie, miałem się dać zabić: 
Oskarżony zaprzecza, jakoby się był bronił 
nożem, noża bowiem nawet nie miał przy $o- 
bie. W więzieniu rewidowano go najmnićj 30 
razy, zkądże więc mógł dostać noża uciekając 
z aresztu śledczego ? j 
P. Ten, kto do ucieczki Neczyperowiczowi 
dopomógł, ten mu i noża dostarczył; a że 
znalazł się taki, co mu był w ucieczce po- 
mocnym, o tém jesteśmy przekoneni, tylko że 
na nieszczęście nie zdołano ująć winnego. — 


bi uwagę, że kto tak 


być wol- 


Neczyperowicz żąda, aby mu nóż ten poka- 
zano; a gdy przewodniczący czyni temu za- 
dość, N. wyciąga rękę, chcąc nożowi temu 
bliżćj się przypatrzyć. Przewodniczący cofa 
się, na co Neczyperowicz ze śmiechem od- 
zywa się: »Ja się nie zarznę, w. sądzie; życie 


jeszcze mi jest miłe.« 


Inne protókuły wyświecają styczność oskar- 
żonego z podejrzanymi ludźmi, jego ciągłe 
wycieczki, tudzież zagadkowy stan majątku 
oskarżonego, co było powodem, że ogólnie 
mówiono, że N. albo robi pieniądze, albo tóż 


należy do bandy rabusiów. 
Następne posiedzenie we wtorek rano. 


(C. d. n.) 


nn 
. Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Geny 
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Sporządzono w biórze komisarjatu targowego. 
Dan jak wyżej. 
R. Margen. 
Delegowani obywatele : 
F. Bojanowski TE 
A: Ziębowaki” | Jezierski. 
pł w). Lwó 
opłat na kolei - i ól 
ha kolejach Karola Ludwika, jak w ogóle 
jedną z naj 
od któréj w 
pomyślnośći 
wszechnego 
niem wyzna 


następstwa wysokich opłat ady 

3 przewozu i jazdy 
EN kolejach naszych, niezajęliśmy się dotąd 
należycie tą : SORA 


a z innemi ościennem 
elkich dołożyć usiłowań 


szą OTe. naszym ziemiopłodom. 


Taryfa rzew. s: OES aA y 
w» SAMENE Eataa na kolei galicyjskiéj jes 


z nią taryfy nie t 
narchji, ale nawet 
Wzywając ab 
spolonemi zabrać 
bez ważnych po 
że nie tylko wielu pojedynczych kupców i prze- 
mysłowców wielokrotnie już starało się o to 
bezskutecznie, czyniąc co. tylko było w ich 
mocy w tym kierunku, ale nawet izba han- 
dlowa lwowska  wielekroć zanosiła skargi do 
rady administracyjnej kolei Karola Ludwika 
i do ministerstwa handlu, ale: dotychczas 
wszystkie te usiłowania na niczem się skoń- 
czyły, dla tego że naczelny dyrektor kolei, nie 
będąc krajowcem, nie dba bynajmnićj o to, że 
materjalne interesa. kraju, dotkliwego doznają 
uszczerbku. ć 
Wysokość opłat przewozowych na kolejach 
alicyjskich nikomu tak wielkićj nie przynosi 
szkody jak posiadaczom ziemi, Wszak wido- 
czną jest rzeczą że o ile mniejsze. są koszta 
rzewozu ziemiopłodów, o tyle więcćj właści- 
ciel ziemi, rolnik, otrzyma za swoje zboże, o 
tyle więcćj z. uzyskanéj na targach europej- 
skich ceny pozostanie mu w jego. kieszeni. 
Nadto jeszeze gdyby taryfa przewozowa była 
umiarkowaną, nie bylibyśmy w potrzębie ihnych 
uprawiać ziemiopłodów i tym sposobem rokro- 
cznie niemal na rozmaite narażać się próby 


żadnćj kolei w Europie. 


Karola Ludwika powinni na zbliżającem si 


Komisarz targowy, 


©, niedozwalającćj Galicji dotrzy- 


ść przynajmniej zapewnić swo- 
ój handlowi krajowemu i wyż- 


wysoka, iż nie równają się 
lko żadnćj innćj kolei mo- 


y do usunięcia tego złego ze- 
się siłami, czynimy to nie 
wodów, wiadomo albowiem, 


3 


. 


i niepowodzenia, lecz mając uregulowane ce-| wykluczenia od prawa głosowania wszy- 
my wywozu, moglibyśmy całe zwrócić staranie | stkich, którzy mieli udział w powstaniu. 
ku ulepszeniu jakości ziemiopłodów stale u- i 
prawianych, 
= Stać się to wszakże może jedynie przez 
zniżenie taryfy przewozowej. : 
Smutna to prawda że pod wielu względami 
co do uprawy ziemi, nie dorównywamy Wę- 
grom, Czechom i Szlązkowi. Nadto, jest jeszcze 
Galicja więcćj od targowisk europejskich od- 
daloną niż kraje pomienione; mając zatem do 
zwalczenia Podwójne z niemi spółzawodnictwo 


potrzeb, powinnibyśmy mieć koniecznie odpo- 
wiednio umiarkow. 


„ Przegląd polityczny. 


„opłacamy przewóz na kolejach 


w, obojętnie 
i „Peaśnie Czasy u- 
zyskali Węgrzy, za porozumieniem się z ko- 
leją państwową i szlązką, taryfę wyłączną prze- 
wozową z Pesztu do Hamburga, zniżoną na|$ 
267/, srebrnych groszy od centnara cłowego 
za całą przestrzeń. My zaś ze Lwowa do Ham- 
burga, mimo że przestrzeń o 40 mil jest 
krótszą, według istniejącćj taryfy przewozowej 
kolei Karola Ludwika płacimy bagatelkę wię- 
cćj, bo przeszło dwa razy tyle! Ze Lwowa do 
Rzeszowa płaci się według tćjże taryfy 52 c. 
za 24 mile od centnara, podczas gdy na ko- 
lejach szlązkich przewóz towaru na takićj sa- 
méj przestrzeni 24 c. od centnara kosztuje. 
Jestże w takich stosunkach podobieństwo aby 
Galicja wytrzymać zdołała spółzawodnietwo 
z ościennemi krajami, aby handel nasz się o- 
żywiał, bogactwo kraju' wzrastało i właściciel 
uprawiający rolę za pracę swą i wyłożone koszta, 
odpowiednie otrzymał wynagrodzenie? Có 
n. p. powiedzieć na to: że młyny i fabryki nasze 
za przewóz pomiędzy Krakowem a Lwowem 
droższe muszą opłacać ceny przewozowe, ni- 
żeli kosztuje przewóz tych samych przedmio- 
tów wprost ze Lwowa do Mysłowic. i 
Tysiącami podobnych: możnaby przytoczyć 
przykładów, Znane są one każdemu kupcowi 
i przemysłowcowi galicyjskiemu, znane są za- 
równo dobrze p. Hercowi, naczelnemu dyre- 
ktorowi kolei Karola Ludwika, który pamimo 
tego niczem dotąd, niestety! nie dał się od- 
wieść od uporczywego trwania przy obecnej, 
tak niesprawiedliwćj, nieuzasadnionćj i w naj- 
wyższćm stopniu szkodliwćj dla kraju, a 0- 
statecznie i dla: akcjonarjuszów kolei, taryfie 


sługuje poparcie. Jest to jedyna do 
u 
Ju, jak Lwów i 
mierze wziąć inicj -takich - 
Fm ; ią inicjatywę. Uchwały takich 
wskazówkami "dla 


słychanie jest zadowolony postępowaniem 
„któróm większość delegacyjna dowiodła, 
że interes monarchji na pierwszym u niéj 
stoi planie, że pragnie jéj wzmocnienia 
i t. d.“ Nie potrzebujemy dodawać, że tego 
optymistycznego pożląda sfer rządowych 
nie podzielamy, i że nie moglibyśmy s boj 
zać żadnego męża stanu, któryby potęgę 
państwa i rządu opierał na niezado- 


idzie w tój chwili. Według informacji, ja- 
kie posiadamy, usposobienie rządu jest 
w téj chwili takie, iż zamyśla na drodze 
administracyjnój dać Galicji pewne nie 
nieznaczące koncesje, któreby zresztą mo- 
żna nazwać autonomicznemi, gdyby jedy- 


kiemi siłami postarać się o uzyskanie tych 
mianowicie trzech rzeczy. 

1. Taryfy wyłącznćj wywozowćj równej ta- 
ryfom węgierskim, 

2. Zniesienia raz na zawsze wszelkich do- 
wolnych dodatków «aż ja» w obrocie wewnątrz 
kraju. 

5. Zmiżenia o połowę cen od“ przewozu 
towarów i osób na galicyjskie i bukowińskie jar- 
marki. 


wszćj klasy. 


ca wiadomość : 

Dnia 11 b. m. odebrał sobie życie je- 
den z wyżęzych oficerów, zasiadający w 
komisji, zajmującój się obmyśleniem środ- 
ków przeprowadzenia najodpowiedniejszój 
reorganizacji armji moskiewskićj. ~ a 

Samobójstwo to ogromnego w stolicy. 
cara: narobiło hałasu 


łów z posiedzeń wspomnionćj komisji, 
jak również kopje wszystkich „Rewa 


wiele miljonów powiększyło. 
się ma i ze zniżeniem taryfy kolejowćj, Powta- 

Powszechnym 
krajowym, jak i w dobrze zrozumianym inte- 
resie własnym, akcjonarjusze galicyjscy kolei 


walnem zgromadzeniu wszelkiemi siłami starać 
się o zniżenie taryf. 


we Francji skończył się z dniem wczoraj- 


i ae 

Przy ciągnieniu losów pożyczki stanisła- 
wowskićj dnia 15 maja wyciągnięto następujących 
50 numerów: Główna wygrana 10.000 złr, nr 2055 
druga wygrana 800 złr. nr, 15.869; trzecia 500 złr. | Został, 


numer 12.044; po 100 złr. wygrywają numera : 936, oddawać głosy 
15541 16456i 23368; po 25 złr, H 
numera: 161 282 478 1641 2816 2943 3026 3618 angiajjakterystycznym rysem stosunków 
3961 5179 8160 8492 8580 8944 9688 11832 12026 | ""Ble_sxo-amerykańskich jest interpelacja 
12048 12180 12380 12964 13362 18667 14428 15680 | wniesiona w izbie niższćj przez p. Johną 
15996 16457 16826 17483 17737 18287 18679 18686| Hay: czy rząd nie myśli zaniechać obe- 
19662 19795 20136 21666 22282 28780 i 24386. |cnie, zamierzonój red ukcji. wojsk: w Ka 


zmówienia | DAJZIE ? l 


„ Zresztą telegramy, 
Wiadomości telegraficzne.  |ż6) staraja sie równie sprawę wmieszania 
Bukareszt 16 maja. Przy wyborach gmin- 


się Stanów Zjednoczonych w 
wyspie Kubie, Jakotóż w sp 
nych w Bukareszcie poniosło stronnictwo PO EE 
czerwonych zupełną porażkę, a stronnic- | świetle. ; 
two i pn zwyciężyło. Tak samo się| Korespondent rzymski do Pall-Mall-Ga- 
stało i w innych miastach wyjąwszy Plo- | zełte donosi o wielkićm wzburzeniu, jakie 
jeszti, tam wywołał zamiar rządu włoskiego u- 

Paryż 16 maja. Journal officiel zawiera |tworzenia stałego obozu w Apeninach 
ogłoszenia prefekta policji, które z po-|w Colle Fioriti. Korespondent dodaje, za- 
wodu zaszłych niepokojów w czasie zgro- | pówne nieco tendencyjnie, że rząd pruski 
madzeń wyborczych, przypomina przepisy, | zawiadomił kardynała Antonellego, iż po- 
dotyczące swobodnego obrotu na drogach |zwala na to, aby stolica apostolska ro- 
i ulicach publicznych. biła werbunki w katolickich miastach Prus, 

Ogłoszenie zapowiada, że na przyszłość | a nawet pomiędzy landwerzystami pruskie- 
naruszanie spokoju nie będzie cierpianćm, | mi; gdyby zaś rząd włoski uskutecznił 
i że w danym razie musiałaby zastosowaną swój zamiar, wtedy rząd papiezki założy 
być ustawa 0 zbiegowiskach; w końcu | obóz między Monterotondo i Mentaną. 
wzywa wszystkich prawych obywateli, aby|. Przy dyskusji nad budżetem minister- 
nie brali w nich udziału. sprawiedliwości — w parlais 

Londyn 17 mają. Depesza Timesa z Fi-| w 1 Mowy minister Filippi *oświad- 
Jadelfji z d. 14 maja donosi, że powstanie |czył, że tylko t czasowo aa je się 
na Kubie zmniejszyło się znacznie. Rząd |na ławie ministróg, I 
Unji wydał rozkaz, aby przeszkodzić wy- 
chodzeniu oddziałów w celu popierania 
powstania. 

Londyn, 18 maja. Depesza Timesa z Fi- 
ladelfji z dnia 17 maja donosi, że Motley 
odjeżdża pojutrze do Londynu, w celu o- 
bjęcia swćj posady. Nie będzie on podno- 
sił sprawy Alabamy, a gdyby Anglja to u- 
czyniła, pozostanie na dawnóm stanowisku 
Ameryki, nie uwzględniając jednak zapa- 
trywań Summera. 

i a 16 maja. Na posiedzanin korte- 

kwestię z 0000 „PORrORES,  poaug tórćj je kolei dn.wschodni 

kwestja formy rządu i wybór osoby rejen- Pr = R z pa zain Aka" 
banku zjedu. (Vereinsbank) —.—. _4b. 


ta rozstrzygnięte być miały przez głoso- 
wanie powszechne. Rozpoczęła się dyskusja cje banku jen. 71.—. -—- Renta w srebrze 
69.—. — Bank obrotu —_— Tramway 


orcy spokojnie będą mog. 
swe do urn wyborczych. 


eż w spór angielsko- 
— w różowóm przedstawiać 


i 


? 


t 


Ostatnie telegramy „Kraju.“ 


"a zjednoczony dług państwa 61 —- —5o 
zjdn. dług państwa w srebrze 69.—. s 
dyn 124.10. 
Akcje kred. 
Sy z 1860 r. i 
123.10,— Akcje franko-austr.118—— N 


—$Srebro 121.25. — Dukat 5. 


nad art, 33 i 34, które jmówią o formie 
rządu i o władzy ciała prawodawczego. 
Waszyngton, 16 maja. Prezydent Grant|. 


przeznaczył dzień 6 sierpnia do głosowa- | Redaktor odpowiedzialny: 

nia powszechnego w Wirginji nad nową pr ot y: ; 
konstytucją i rozporządził, że wprzód po-| > Stanisław Służewski. 
winno, nastąpić głosowanie uad wnioskiem |: a TT NEKYI— | 


s 


woleniu rządzonych. Nie o to jednak 


Z Petersburga dochodzi. nas następują- ; 


które podaliśmy wy- MA 
Pone na | 2 


Kursa. Wiedeń 15 maja, godz. 2 m.20. 


— Lon- 


277—— Lombardy 28110 
99.30.— Losy z 1864 r. 


poleony 9.89. Akcje kol. galic: Kar. Lud- 
217 — Akcje kolei Lwow. - Czerniow. 


—.—. (Usposobienie giełdy: słabe.) A 
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Mianowania. |dzieła Wydawnictwa, a które tém samém 


> ; s Z téj i je wiąże się to wydawnictwo z góry żadnym 
Na przedstawienie gminy Torki w pow. | należą do Towarzystwa Przyjaciół Oświaty éj właśnie przyczyny nie wiąże się y y 


programem stałym ani co do rodzaju dzieł, ani téż co do terminu ich wyda- Modny surdut wierzchni 


księgarniach, a głównie we Lwowie 
ME” zir. 8 w.a. Pü 
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Prócz ogólnego Zgromadzenia, dnia po- ||| py każdy tom stanowił ile możności zamkniętą dla siebie całość. i surdut wiosenny 


tryw. tamże. 
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Surduty wiosenne ........ od złr. 6 do złr. 26 


wentualnie starosty pow. drugićj klasy, —| 440w odbędą się konferencye o godz. Ślej jeszcze, wszelako w, braku tychże przedsiębrane będą także przedruki dawniej- znodziei katedry krakowskićj.. Dwa tomy. ||| Tytory wiogeama 5000: i r 
Termin podania do 15 czerwca b.r. 4 = powie na ke rde 3 jaala Szah ale wyczerpanych ate Rój kolóperókia dzieł znakomitych, których ea złr. 4. i I Surduty wierzchnie w wszel- š 
Edykta. ej PLS AA „||| przygotowaniem do nowego wydania zajmą się sami, żyjący jeszcze autorowie. |j | Wzorowy kapłan, czyli: Uwagi nad obo- > kich kolorach ...... „8 n 28 
Sad A Brod dzieł tanich i pożytecznych, oraz członków Ab wiązkami i cnotami kapłańskiemi, opar- Ubiory letnie ..,. . CY A na 7-86 
ku A poka AE an Sydow try A ię Jka Każdy tom będzie można nabywać osobno i nikt te na słowach Pisma św., Soborów i Strdaty śnie) sakii > i à da 
dach wd 11 maja 1865 r. Estarze Knobel. | 70 0: nie potrzebuje się obowiązywać do pobierania wszystkich tomów. jco oar pram aa ŁA, | Arn zt ck zr 
— Sąd, obwod. jako handlowy w Zło- Free. Farządu LOWARYKWE. ję rzedpłaty nie wymaga się żadnej. dsk zi Ubiory salonowe Konea M 3 42 
czowie, zawiądąmia Abrahama Salomona|  ?45(1-2)T. Adam hr. Potocki. DE~ Szanownych Prenumeratorów na Surduty dla księży....... 3-18 45 1867 
Weinstock o pozwie sumy wexlowój 100 kos Tytuł i czas wyjścia kaźdego tomu będą zawsze poprzód ogłaszane. przedruk dzieła: Postilli większćj, ks. Surduty do polowania .... „ 6 „ 24 
rubli srbr. Kurat. adw. dr. Wesołowski — Zamówienia przyjmują już teraz wszystkie księgarnie krajowe i zagra- Jakóba Wujka zawiadamia się, iż do- Surduty kancelaryjne .... . 180 R GE. 
zast, adw. dr. Starzewski. JETITA niczne. DNE » tychczas wyszło 25 zeszytów (1248 stron.), -iira wg Sa EM Pe ry = g 
— Sąd obwod. jako sąd handlowy w| 20- Najsilniejszy ból zębów æu Znana już z przedsiębiorstw literackich firma wydawcy niechaj będzie ||| Prenumerata na całe dzieło wynosi złr. 45||| Gunie do podróży z kapuzą © 8 Ró” 
Tarnopolu, wyznaczył termin na dzień 8 spruchniałych, rheumatyzm, połączony x opu- rękojmią dla Szan. Publiczności, że i to nowe wydawnictwo jego będzie prowa- i przyjmuje się tylko do 1go lipca r. b. — Bluzy wojskowe ......... Eee AE JĄ 
czerwca b. r. w sprawie przeciw J. Byko-| $ chliną dziąseł i wrzodami, usuwa natych- dzone z całą godnością, i sumiennością a o wartości tego pięknego i nadzwyczaj ta- późnićj na złr. 20 zostanie podwyższoną. S poanie Wo REAS MŁ 22 
wi o zapłacenie kwoty 78. złr. Kur. adw. miast na cały rok nieprzewyższony środek niego wydania będzie mógł każdy przekonać się za wyjściem pierwszego tomu. p m W powyższój księgarni jest jeszcze kilka Rartzefki wo aódk +25 * 4 
„dr. Sternklar, zast. adw. dr. Max. zz: POS Tak więc przystępując w Imię Boże do dzieła, śmie wydawca żywić na- egz. „Eneyklopedyi powszechnćj* w 28 to-||| Ubiory-z płótna......|.:. „ 10 2 24 
— Sąd obwod. w Stanisławowie zawia- me L I T OM Tu dzieję, że jego „Biblioteka narodowa“ jako uczciwie podjęte, starannie prowa- |] | mach po sir. 68, — do nabyoia, Ubiory gimnastyczne...... „2.50 |, w 
damia Agnieszkę, Joafinę i Paulinę Tretter WALE | dzone i uajznakomitszemi siłami wspierane przedsiębiorstwo, znajdzie życzliwy Z powodu zbliżających się POPISÓW polecają się najusilnićj 
„iż przeciw nim wniesiony został -pozew o IŻ, BT" EWSRNESONZCJĆ | i jak najszczerszy udział w całej Polsce. SZKOLNYCH, przesyła się bezpłatnie W MAGAZYNIE SUKIEN 
jętzatia, Z Lawy e dp i taei w] fakon kosztuje 2 ct. z przesyłką pocztową Właśnie wyszedł z druku: że katalog Sea aa s ; | ` ] 
a À - ci „główne są: we Lwowie apt. 5 Fa bihis wDYV p é -2 
e kod) mp a ŻY Bęza R SĘ Ea z * Em Bi IE 0 ; lszy tom: B. Bolesławita, Emisarjusz. (Wspomnienie z roku 1838.) nych ma nagrody ARIILE h l III į 
rocznie. : tokmara. Następne tomy zawierać będą: | > s 
— Sąd pow. w Sokalu uznał marnotrawcą]j_ 0000000 Bałucki (Elpidon). Życie wśród ruin. Powieść. 5 Wien, Graben, Nr. 3, 1. Stock zum „Stock 4 
gospodarza z Horbkowa Kiryła Kowalczu- Kraszewski J. I. W mętnej wodzie Powieść. a al A im Eisen,“ Ecke der Kärtnerstrasse. ź 
aj i Ka: tegoż zamianował kuratorem Jó- PA Folwark benar zę kę) TOS ow oine paia A 2 tomy. * 580641 „Przy zamówieniach z „zat e 3 
zela ydiuk. A ziński ła. ystaw. egionis a, Owies , 15! oryczna. f z || 1% 00 // r. w. m. niem miary piersi wierzchem na o oło pier- i 
Licytacje. Wójcicki Władysław. Silva rerum. Powieść historyczna (wydanie zupełne) Łk wi ï Wygrana! M „nw rę rac aa 


Sąd pow w Radziechowie sprzedaje do sprzedania z wolnój ręki 2 tomy. 


w dniach 1 lipca, 2 sierpnia i 2 września|w powiecie Ropczyckim, */, mili od drogi 

Z 96 komci bio agi ci wa bitój Rzeszowskó- Frysztackićj położony, 

wane. ; obejmujący: pola ornego 126 morgów, łąk 

Przedsiębiorstwa : 11 m., lasu przeważnie bukowego 72 m., 

W dyrekcji skarbowój pow. w Tarnowie, krzaków i pastwisk 23 m. oraz prawo 
odbędzie się w dniu 30 b. m. ìr- licytacja | propinacji. 237(2-3) 


in plus na wydzierżawienie prawa propić ; Paz . żali Tiąta. 
nacji do państwa Uszewskiego należęcój. Bliższój wiadomości udzieli listo 


46(9)T F. NH. Richter. Najnowsze papam loteryi LL S éj i gwa- 
ć ć ż śLis p : towanćj przez wysoki rzą 
arz i wydawca „Biblioteki narodowej." wa Asię ; 
księgi f Tn À 22,400 wygranych w ogólnéj sumie 


Milion 390,000 talar. 


nika wymienić, pozostawiając nam z zaspo- 
kojeniem wykonanie szanownych zleceń, gdyż 
my jedynie dla pewności zamawiającego każ- 1$, 
/dej posyłce poświadczenie przyłączamy, w któ 
rem się wyraźnie zobowięzujemy, wszelki 
od nas pobrane suknie, gdy z jakiejkolwie 
przyczyny wymaganiom nie odpowiedzą, bez 
warunkowo z powrotem odebrąć, 

Cenniki rozsyłają się na żądanie franko 
i bezpłatnie, f 
Przenoszone suknie, mianowicie wiel- | 


ziemi), upraszamy kolor i cenę podług cen- | 
I 
ka ilość surdutów wierzchnich, czarnych i spod 


| w najbliższóm losowaniu w paru miesiącach 
ko = : 4 k nastąpić mającóm, pomiędzy którymi główne 
i WIn Z S WI a a wygrane 100,000 tal., 60,000, 46,000, 
l 20000, 12000, 10000, S,000, 
6,000, 5,000, 4,000— 12 razy à 2.000, 
28 razy po 4,500 — 105 razy po 1,000 — 
158 razy po 400 talarów. 
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MEĘ" Jeżeli się zbierze 700 prenumera- | | urzędową listę wygranych. Wygrane odsyłamy 
torów, wszyscy całoroczni odbiorą na pre- | | natychmiast, ; ILONA 
mium: PORTRET T. KOŚCIUSZKI Jeżeli Dom nasz może się poszczycić, że już nieraz 


A + 123 wypłacił wielkie wygrane — w marcu b, r. 
liczba prenumeratorów dojdzie do tysiąca, wypłacił główną wygraną 127,000 mark. 
zczęściu , jakie zdaje się być przywiązane 


kladu zawiązanój, raczy się z chęcią swoją 
zgłosić do dra Czerwińskiego, 
lekarza kąpielowego we Freywaldau (Gre- 
fenberg na Szlązku. 


ezności, jakoteż łaskawych odbiorcom, upra- 
szamy jak najliczniejszemi zamówieniami nas | 
zaszczycić, j 92(26-150)T. | 
Z poważaniem | 
| 
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Uwaga. Sezon ‘w miosakłsnie leczni- prenumeratorowie roczni odbierać będą co 


privi). Fluid des Hrn. Fr, Joh. Kwizda, Apotheker in Korneabur 


Barth in Wien, sowie alle andere — ae 


Gründer der Fluid-Heilmethode, Wien, III. Beż, Löwengasse 37 A 


R A Mein 
RESTITUTIONS-FLUID. 
unverfalscht zu haben wünscht, wende sich an mich selbst, 

oder an Herm Głustay Ullrich in Wien, Lan 


1/, Kiste, 12 Flaschen, 20 fl., */, Kiste, 6 Fl., 10% f, */, Kiste, 3 FL, 51 q, 


CARL SIMON, Thierarzt, Erfinder des Restitutions-Flnids wvnd 


może znaleść umieszczenie kz : ; f A AS iad iel vini adele 
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|. Losy kredytowe 
Właściciele: Adam Sapieha — Szymon Samelson — Leon Czarliński — Stanisław Czar 
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'W drukarni Karola Budweisera. „ 
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